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wynaleziona przez uczonych r.adziec '<ich 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- kich: Jo fi e, I( ap i ca, Siemion o w. Nowa bomba atomowa oparta jest na 

W a w i t o w i Z e I d o w i c z, wynalazło zasadzie działania siły wirowej i odśro11-
tania bomby w kierunku poziomym si ~ga 
56 . l<lm., w pionowym zaś około 10 \timi 
lJł"ZY czym temperatura w chwili wybuchu 
dochod1i do kilku milionów stopni . 

nosi, że angielski uczony, dr. Rafał E. Ar­
nową bombę atomową, której działanie kowej, wymaga ona mniejszej ilości uranu 

mattoe oświadczył przedstawicielom pra- przewyższa wielokrotnie siłę wybuchu do wywołania wybuchu, nadaje się do~l<o 
.sy, iż 5 w Y b i t n Y c h uczonych radzi~c- bomby anglo-amerykańskiej. nale de. produkcji masowej. Zakres dzia· 
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Marshall arbitrem 

Chińczyków 
LONDYN. (BBC). DJ;knnik nowojorski 

„New Yor~ ·· T imes poświęca artykuł wstępny 
sprawie sytuacji w Chinach. Dziennik stwier­
dza, iż po ostatnich konferencjach przedstawi­
cieli rządu Centralnego, komunistów i wy­
słannika amerykańskiego gen. Marshalla w 
roli arbitra, spra·,va przybrała nader pomyślny 
ohrót. Jakkolwi~k napływają jeszcze doniesie­
nia o lokalnych walkach między wojskami rzą. 
dowymi a odd:óaiami komunistycznymi w pro­
wincji Dżehol, jest nadzieja, że wkrótce zapa. 
nuje pokój w calym kraju. RŻąd chiński za­
proponował gen. MarshaHowi odpowiedzialne 
i zaszczytne st:inawisko arbitra, wierząc w 
bezinteresowno::ć i hmuanitaryzm Amerykanów. 

In 
LONDYN (BBC). Po uroczystym o­

twarciu Walnego Zgromadzenia Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, które nastąpi 
w czwartek, dnia 10 stycznia, odbędzie 
się wielkie przyjęcie dla delegatów w 
fabie Lordów. Gospodarzami na tym 
przyjęciu będą premier Attlee, minister 
Bevin oraz inni członkowie rządu brytyj­
skiego. W następny wtorek odbędzie się 

bankiet w Kolegium Królewskim w Green­
wich. 

Szereg komisji opracowuje porządek 

dzienny obrad Zgromadzenia. W ciągu 
pierwszych dni nastąpią wybory do Rady 
Bezpieczeństwa, Rady Społecznej i Gos­
podarczej, jak również do komisji kontroli 
nad energią atomową. 

-------------------------------------------

• 1e 
LONDYN (BBC). Z Waszyngtonu donoszą, 

iż amerylrnński sekretarz Stanu - Byrnes -
oświadczył przed wyjazdem do Londynu, ie 
Stany Zjednoczone użyją w razie koniecznoś­
ci - prawa veta na Radzie Bezpieczeństwa, 
aby zapewnić swoje interesy w komisji kon­
troli nad zastosowaniem energii atomowej, 
Minister Byrnes mianował przed wyjazdem 
komisję do spraw energii atomowej, składają-

H yzm da e· 
cą się z 5 osób. Komisji tej powierzono za­
danie przestudiowania problemu energii ato­
mowej z punktu widzenia ~apewnienia intere­
sów Stanów Zjednoczonych. 

LONDYN. (BBC). Przygotowania do 
czwartkowej sesJi Organizacji Narodów 
Zjedno-czonych w Londynie weszły · w sta. 
dium końcowe. Wczoraj powrócił do sto· 
iicy król Jerzy VI w związku z mającyl:K 
się odbyć w środę wieczór przyjęciem dla 
delegac.ii zagranicznych. 

Dziwne stosunki panuią na terenach N.emiec zachodnich 
MOSKWA (PAP) Omawiając sytuację 

w Niemczech zachodnich, radio moskiewskie 
p9dkreśla, że wedh1g uchwał konferencji ber­
lłńskiej. członkowie partii hitlerowskie.i mieli 
być...: usunięci ze wszystkich odpowiedzialnych 
stanowisk w przedsiębiorstwach prywatnych, 
oraz mieli być zastąpieni przez ludzi, którzy 
pod względem politycznym i moralnym dają 
gwarancję, że są zdolni do pracy nad wprowa­
dzeniem w Niemczech ustroju demokratyczne­
go. Szereg faktów wzbudza jednak niepokój. 
W zachodnich Niemczech· wielu hitlerowców 
1.hodzi nie tylko na wolności, ale zajmuje sta­
nowiska w administracji. Nadprezydent West. 
falii odmówił ·przyjęcia na posadę pewnego 
Niemca Wallenreita, motywując to tym, że wal­
czył on przeciw Hitlerowi w szeregach party­
zantów czeskich. W miejscowości Egelhelden 

Bardosy skazany na śmierć 
LON,OYN. (BBC). Z Budapesztu donoszą, I 

iż Główna Węgierslca Rada Narodowa za. 
twierdziła wyrok śmierci na Laszlo Bardosy, 
skaLanego przez Trybunał Ludowy za udowod. 
nioną mu zdradę stanu i wciągnięcie Węgier 

do wojny' przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Węgierski Trybunał Lud1>wy skazał na 

śmierć trzech byłych ministrów, którym za. 
rzucono ·spowodowauie śmierci 70 tysięcy ży­
dów węgierskich. 

Premiier bułgarski 
u Gene, __ lissimusa Stalina 

MOSKWA (PAP). Premier bułgarsl{i Ge· 
orgiew, który przybył do Moskwy, został 8 
stycznia przyjęty przez Generalissimusa Sta­
lina. Podczas rozmów obecni byli komisarz 
ludowy spraw zagranicznych ZSRR, Mołotow, 
bułgarski minister spraw zagranicznych Stai· 
now, minister spraw wewnętrznych Bułgarii 

Jugow oraz poseł bułgarski w Moskwie Kir­
sanow. 

W alki na Jawie trwają 
LONDYN (PAP). Radio londyńskie podało, 

że angielski kontrtorpedowiec ostrzeliwał po­
zycje indonezyjskie na wschód od Samarang. 
Lotnisko położone w okolic:y Samarang, znisz­
czone przez Jawajczyków, jest odbudowane 
przez wojska hinduskie. Batawia została PO· 
nownie otoczona łańcuchem wojsk sojuszni­
qych, które wznowiły poszukiwania broni. ' 

usunięto z kierownictwa policji social-de·mo­
kratę i mianowano b. oficera SS Butlera. W 
Hamburgu i Monachium hitlerowcy zajmują 
wysokie stanowiska. Koła reakcyjne wygłasza-

ją łrazeoy. humanitarne i jednocześnie głoszą 
ideę zachowania silnych Niemiec. Są to wymo­
wne przykłady. Hitleryzm niemiecki w dal­
szym ciągu zagraża pokojowi. 

nowe uremie ,,&łosu Robotnlczeor 
Arcy~zieła literatury dla naszych Czytelników 

Już w najbliższych dniach zacznie się ukazywać specjalny dodatek „Głosu 
Robotniczego", poświęcony lekturze szkolnej, który będzie zawierał utwory wybit­
n~·ch pisarzy polsicich. Będzie on wydawany w formie broszurowej tak, aby dzie­
ci naszych Czytelników mogły skompletować sobie c.ałość w postaci książeczek. 

Przystępując do wydawania tego dodatku, Redakcja „Głosu Robotniczego" 
ma na celu przyjście w ten sposób z pomocą naszym Czytelnikom, których nie stać 
na kupienie książek dla swych dzieci w wieku szkolnym ma na celu w części zre­
alizować marzenie Adama Mickiewicza o książkach, które zawędrują „pod strze-
chy", 

Dodatek będzie się ukazywał raz lub dwa razy w tygodniu, zależnie od mo­
żliwości redakcyjnych. 

Dodatek ten jest niezależny od akcli premiowej, prowadzonej przez „Głos 
Robotniczy", mającej również na celu Joprowadzenie książki polskiej do szerokich 
rzesz naszych młodych Czytelników. 

Wczoraj przybyli też do Londynu -
sekretarz Stanu Byrnes, i delegacja ra­
dziecka. Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej zastępca komisarza ludowego 
spraw zagranicznych ZSRR - Wyszyń­
ski spodziewany jest dziś lub w czwar­
tek. Minister sprnw zagranicznych Fran­
cji opuścił wczoraj Paryż udając się do 
L<>ndynu. 

LONDYN. (BBC). Z Wasżyngtonu 
donoszą, iż prez. Truman potwierdził w 
całej pełni na konferencji prasowej w po­
niedziałek oświadczenie min. Byrnesa w 
sprawie komisji kontroli energii atomo­
wej. Jak wiadomo, Min. Byrnes zapewnił 
zaniepokojone koła Kongresu, iż komis. 
ja, która będzie powołana przez plenum 
Organizacji Narodów Zjednoczonych bę-

1 

dzi,e m1ała za za!damie rozpatrzenie możli­
wości zastosowania energii atomowej d(J 
celów pokojowych. 

Ziazd włoskiej partii komunislycznei 
domaga $i„ ~sunięcia Andersa z Italii 

RZYM (Taiss) W piiątym dniu zj.ai:iidu -1.rło 

S1k•i1ej pa.r.Ui ke>mUl!liistyc:zinej zaikiońozyły się 
deibaity nad ll1efera·t1em To1gUa1tti>ego. 

itprawi!ł fuzji partii komunistycznej i socja 
•li1StY1C'Z!ll·e1j. K'W!estia połączenia dro~y,cizy n:ie 
•tyH~o s,o,oja.lits1t6w i ~omU1t111~6w i ni1e je·st wy 
łąoZl!l.ie weW\llętr,zi.nym zagadn,i•einii<etm kila.sy 
ro1botrni,cz1e.j - problem ten to tylko jedna 
strona zagadnii:eniia o szerokim zasięgu 

niowane kiilerownLctwio polity.cznie i ściiśle·j< 
szą ws1pólpraicę poU,ty,ozną. 

6-ty dzień z.ja1zdu poświęcoino d,yiSikJusji 
nad reforn~em LuLgi Longa. Wilele mówców 
wyipowiedzi,a~o · się za wyitycznyimi j,ego re­
feratu podlkreślaijąc, że stworzenie jedynej 

De]ie!gaicja rzymska wy1slll!lęła rezolucję 

w której domaga się od rządu włoskieg;), 
aby przedsięwziął natychmiast kroki, ma· 
jące na celu usunięcie z Włoch polskiego 
genermla emigracyjnego •• Andena, orga­
nizującego prowokacje w wielu okręgach 

kraju. W drugi·ej rezolucji zjazd doma.ga 
,się usunięcia z tych saanyoh powodów 
„cze:tniik.ów" jugosłiowiański1ch. ObLe te e· 
zoil'Ucj•e z,ostały przyjęte j ed.niogło-an i•e . 

Czł•oinek k~e1roWlll!i'Cl~wa pairti:i - Luigi 

. ,,i klasy robotniCzej i maa pracujących 
wywarłoby dodatni wpływ na proces de­
mokratyzacj~ kraju. 

-· zagadnienia ściślejszego sojuszu wszyst 
kich sil postępowych i szczerze demokra. 
tycznych. Jedność sH demo1k·r-aity·cznyoh bę 
dzite niie1z,będl!la za.równo 

/ 
w czaiS'i1e prac 

Zgr,oma.dzetni·a Us-taw,odawczego jak i w 
póżnie·j .szym oikresie. Dalej LongÓ po'V<ie- ~ 
dział: „w chwili obecnej zalecam zjazdo. 
wi, ·aby uczyniił wszystko celem stworze­

ozwiązanie parlamentu 
beagijskiego 

LONDYN. (PAP). Agencja Associated Press 
donosi z Brukseli, że zdaniem kół dobrze po. 
informowanych nastąpi n najbliższych dniach 
rozwiąz.:nie parlamentu belgijskiego. Nowo 
wybory mają się odbyć w ciągu 40 dni. . 

Longo wygfosił r1eforat na tem8 l fuzj i par. 
1ii klasy 1ro1bo1tniiozej i mais pra.cujących 

Włoch._ Refe.rent podkreś!H przede wszyst' 
kim konieczność przełam~nia milczenia w 

nia federacji parti~ komunistycznej i socja 
listycznej. Po,sunięcie ·to - ni'e zmieniiając 
politycznego ani O•rga,nizacyjnego ob!i:za 
partii, - pozwolifoby na bairdziej skoordy 
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NORYMBERGA, 7.1. Kulminacyjnym punkt. 
tero poniedziałkowej rozpr;iwy było przesłu­
chanie „SS-Obergruppenfiihrera" i 1enerała 
broni SS Eryka von dem Bacha, który z całym 
cynizmem zeznał, że „program wymordowania 
30 milionów Słowian był pod:stawą filozofii 
i polityki hitlerowskiej" . Jak -wiadomo von 
dem Bach był dowódcą zgrupowania armii nie­
mieckiej, które w sierpniu, wrześniu i póżniej­
po kapitulacji Bora - Komorowski&ro - w pa. 
żdzierniku i listopadzie 1~44 r. dokonało wan­
dalskiego zniszczenia Warszawy. 

Ili 
mordować 

„Było to podstawą filozofii i polityki hitlerow­
skiej. Długo trwało, nim to zrozumiałem, ale 
iziś jestem tego pewien". 

Prokurator Taylor zakończył swoje przemó­
wienie oświadczeniem, iż sztab niemiecki dał 
światu obraz największego upodlenia wszyst­
kich organizacji niemieckich, wykazał on bo­
wiem brak zdolności i przestępczość. Genera­
łowie niemieccy wzięli udział w awanturze, któ­
rej rozmiaru nie umieli przewidzieć. Brali oni 
dobrowolnie udział w przestc;pczej polityce 
Hitlera, na którego nie umieli wpłynąć i pod 
koniec musieli współpracować z nim nadal, ce­
lem uratowania swej własnej skóry. 

Następnie płk. Wheeler przedstawił dodat-

ło i 
hit erowc 

n Skazanie SS-owca 
W dniu wczorajszym przed Sądem SpecJalt 

nym w Lodzi stanął Julian Sommer, Volks­
deutsch, członek SS, oskarżony o to, że będąc 

· klerownikiem niemieckiego biu!'a kartkowego 
kowo dokumenty, stwierdzające prześladowa- d ł t · p 1 k z gm n . . . . . . . i.pow o owa aresz owame o a a - y u • 
me relig11 przez przywódcow hitlerowskich. t p· h 1 kl kt' · · lal 

Ob · H F nk . d ó a 1erzc a s ego, ory w zam1eszamu m 
ronca ansa ra ·a, me awno nawr - go uderzyć, 

conego na katolicyzm, zapytał, czy wśród przed-
stawicieli oskarż.enia znajduje się delegat Waty- Pierzchalski 7;0Stał skazany przez sąd nie­
kanu i czy Stolica Apostolska uznaje zasady, rnieckl na karę śmierci - I dopiero po pod· 
na których opiera się przewód sądowy. Obroń- pisaniu Volkslisty - karę śmierci zamieniono 
ca stwierdził, że przynależność Franka do ko- mu na 1 rok więzienia. 

ścioła katolickiego uzasadnia powyższe pyta- Sąd Specjalny skazał Juliana Sommera za 
nia. Sąd odrzucił te pytania, jako zupełnie nie- czyn wyżej wymieniony i za przynależność 
ważne i oddalił wszelkie wnioski w tej sprawie. do organizacji SS - na karę śmierci. 
Prokurator Wheeler podkreślił, że dokumenty, --x---
dotyczące prześladowania religii przez hitle­
rowców, zostały dostarczone oskarżycielom 

przez Watykan z jego własnych archiwów. Wieści z całego kra;u 
NORYMBERGA, 7.1 (PAP). Na wczoraj. 

szym posiedzeniu Trybunału przedstawiciel 
prokuratury amerykańskiej płk. Taylor oświad. 
czył, że naczelne dowództwo Jliemieckic pono­
si w wielkięj mierze odpowied:dalność za prze­
stępstwa wojenne oraz pr:z:estłl'Stwa przeciwko 
całej ludzkości„ Jako dowód przytoczył on roz­
kaz Hitlera, żeby wszyscy członkow~ brytyj. 
skich oddziałów szturmowych i spadochrono­
wych „commandos" byli rozstrzeliwani. Od­
czytał on niemiecki opis egzekucji H pozosta­
łych przy życiu cz:.łonków oddziału brytyjskie­
go po rozbiciu się szybowca w pobliżu miej­
scowości Egersun-d w Norwegii w listopadzie 
1942 r. Prokurator Taylor przedilławil dowody, 
że sztab generalny i naczelne dowództwo ar­
mii niemieckiej pod komendą oskadonyeh: 

11u11111mllllł11111uunlllllllll11111t1llłlllli11111111Jillllłln11111Ull1ll111111111tllll llllt111111tllllllll11111111111111111111111lllłlllHU111111lllHlll111111łllllllll1111111111lllllllt111111 1 11fl lf l1111111111lllil111111111111U PREMIOWANIE WETERANÓW PRACY. 
W h'U!cLe ,Mifowtlioe" odbyła się wroozy. 

s1tość j'Ubilleuis•z·01Wa 6'1 dł<ug.o.letrn11ch praic•o!W' 
111111klów huty ik:tóryim p .o 0iki0iliiazno·śC'iJo.wych 
pir1Z1e1mówdieini.aich Wll"ęcz·OlllJO prem.i1e pi·em'ięż­
nie wysok·OIŚci 3 ty.s. 2,5 tys. li 2 tys. zł. 

trząsa1ąca zbrodnia n s z . owców 
6rnaty rzucono na siłę zabaw w Krasnymstawie Uiroozyst,o•ść zgromaid:ziła czfoinków ca.­

łej zaa"o1gj hu•ty, którzy serdeczn1e g.ra•tulo­
waili swoim kiol·egOllll. 

Goeringa, Keitla, Jodła, Roedera i Doenitza, 
uprawiało politykę tt!rroru i wiedziało o prze­
stępstwach, popełnionych przez oddziały SS 
i SD. 

KrillSlllyista.w - powllaitowe miia1Stto w wo 
jewó~twLe lubelskim - stał się m•lej1s.cem 
ws·t1r1:11JS.aJil!ae<j zbr0<dI11i, dokonanej na spo­
k!O<jinte·j ludinoś·cl miaisiba. 

W no:cy z dnia 5 l!l.ii 6 styiOZIIl'i·a br. ·do 
saili magi1siradki1e•j, w :któ1riej oclibywaJ!a się 

z;aibawa tainJec·zi!lla, ur•zą,'Ciiz1oina prz1e,z PCK, 1:0 

sta~y rziucoine p.rz1ez inilemanyioh spraTWICóW 
2 gr.a.ina.ty ręczl!lle z lkit6rY'dh jeden eikisi?101do 
wał, zabi1j .aijąc tir.ziy osoiby 4 ran1·ąic pOll),ad 
30 OS·Ób. 

Zaibatwa z kt6r·ej d0iohód prz.ezina.ozooy 
był na ce11e PCK :zgil"oona.dziła pro:edsta.wltoie 
li ca~e!JO sipołeozie•ństwia, beiz względu na 
Loh zaipa1rywain1a poJitY'c.zine «a.z wi•ękJs?ą 

~lość młodzdeży, sipędzarjącej fe•rile świ·ą~ec·:t. 

ne w Kra•snymstarwie. Na zabawile m. .iJn. 

był oibe1cny pełlnomo.ondk PCK illla powi1ai 
Kru1I1ystaw, k•sią.dz A. Misiz·cz,uJk. 

Granaity zostały !1'1z,uoone z wyis·lllllLętego 

skrzydła daichu w chwili na.jwi1ękis.zeigo oży 

w ilenia w czaisie tańców. 

bl6win.a - lat 18, Mk:hałowsk.a Longina 
ppor. W<J1jsik Polskich Bera. t 1 osób wai1azy 
~e śmiercią,; a po.nad 20 j·es.t lżej ratilllly•C-l. 
W Hczibile ciężlko raninycll :zm.a.jdl.lij•e się: Ju­
H:a Banais'Z:kiewe:zow•a dyrekto•rika OI\g·allliizu­
l•ąicej 6ię w KrB1snymstawi1e sz.kioły m'll:ZY'CZ­
nej or a.z l 9-1etni.a stuideai.11k.a medy.cyn y U­
nl'W'ersytetu Matrtl. Cwrie.Skłodow.s:k~ej w 
Luiblin<iie M~ohai1slk.a. , 

W pairę godttiln p·o zbro1drni prz.eid gima­
·cheim matg;is·traitu zeb.rały S'ię tłumy ludin·o­
~ ci na wiec proteist·a·cyjny prz.eciwko spra­
wcom mordu nio1szą.oe1go Wsz>e'l•kie cechy 
zblrodni NSZ. Mówcy naipię1mowaH osmo 
zbro1drn1cze metody 0<rgani'zacyj faiszyisiow­
s1kich. Pr:Z•edsttarwideJ.e Mi1!i.cji i Urzędu Bez 
piot~ozieńisttwa zwróciH się do oaŁego spo1~e­

•c.z•eńistwa, by współdz:i.ałai!Jo w *ii uda_ 
.relllll11illlllia da.Lsz•ej działai1noś·oi Zibroclrnia­
rz.om prz.ez meldowainiie wypadków p0<si·a­
drun1.a broni d aimuinioji z:najdu•jeroe>j s-iię w 
1ręka.ch osób nieu.prawnlo.ny;ch. 

Pamięć o.fiair m0<rdu uozozono mirnUltio-

KAT NIEMIECKI SKAZANY NA SMIERC.. 
Prz,ed S,pe,cjalnym Sądem Kamym w Po-z 

n·ani111 sitainiął Nii1elll'i1ec Filiip Str•aius•s, 01slkra1r:i:o 
ny o z.nę,c.ani•e się nad Po'1aikami. P1od1cz,a•s 
ok.urp.a.cji Stra'\IJSiS byil: sitirai:i:n!lki·em w fa1bryic1e 
H. Cegielislkiego, gdz1lie s•tois.oiwał .kary c l•e11.e.­
me wz·ględem •ty;ch r·oibOJtini1ków, którzy dio 
p\l(Ścli1l•i się drobnyich prz1eikroc.z•eń. Sw·~adko 
wdle w cał·e1j ro1z.ciągfo,ści po·tw:1erdzili bru­
tall!llość S1br.anmsai, lotćry ka1z•ał bić karanych 
pałka.mi guimowymi, s.pręi:i:y.nkaimii s·ta1lowv­
mli, lub pochewtkami •naipełniJ.0111ym1i pia.s. 
kiem. Sąd S'kazał StraJUJS•Sa na kairę sm.'..e'l"ci. 

KONGRES STRONNICTWA LUDOWEGO. 

Następnie przesłuchano świadka b. generała 
broni SS Eryka von dem Bacha. który stał na 
czele akcji, skierowanej :rirzeciwko partyzan. 
tom na froncie wschodnim. Stwierdza on, że 
nie otrzymał żadnych dokład11ych wskazówek 
od naczelnego dowództwa, w jaki sposób pro­
wadzić walkę z partyzantami w Zwi4zku Ra­
dzieckim, oraz co do masowyclt mordów lud­
ności cywilnej. Stosownie do otrzymanych 
rozkazów, wszelki opór przeciwko władzom 
niemieckim miał być tłumiony z najwiękaz:l\ 
bezwzgiędnością. Jednostkom wojskowym tak 
armii, jak. i SS, zodała zapewniona 1'nkarność 
za masowe mordy ludności cywilnej. 

Zostafy -za;bite 1mzy oooby: Mairila Bo_ wyim milczieini1em. 

13 styicz:ni,a br. r.o,z;poC'zyna s1ię koincires 
S•m"oirunictwa Luidoweqo w Warsizaw1e. We:z 
mą w ni.m udział, pr.e11es SL i prze-,vo ::lni­
cząicy R·ady SL. c·zfo111kow1ie NKW 1 Rady 
Naicz•e•l:ne•j, pirez,eisd zar •z-ądów w.cjewód,zlk: eh 
pre·z.esi z1anądów powia•t.owy·ch, delega·oi 
zjazdów lwb za.rządów powi'1l1lo·wy·ch po jed 
nyim od ka,żd~ch 500 czł•o:nków, członkowie 
qłównej komi·s·ji rewi1zyj·nej, cz1'0111kowie gló 
wne•gio .sądu J!>arty jnego i prezesi "H'O•i•ewó­
dizik,!·ch sądów partyjnych, ocraz n.aaz,e·lni re 
datk:torzy pilsm par·tyjnych. 

Von dem Bach stwierdza, że dowództwa 
SS i Wehrmachtu współpracowały ściśle w ak­
cjach, skierowanych przeciwko ludności cywil-1 
nej. Na: pytanie, zadane przez wice:rirąkuratora 
radzieckiego płk. Pokrowski&J:O, von dem Bach 
przyznaje się, że jeden ~ oddziałów, który brał 
udział w walce przeciwko partyzantom, składał 

się głównie z kłusowników i pn:estępców kry­
minalnych, a naweł morderców. l'owołuje się 
on na przemówienie Himmlera z r. 19łl, w 
którym tenże stwierdza, iż celem kampuil 
wschodniej jest zmniejszenie lucinold słowiań­
skiej o 30 milionów lmld. Obrońca R.osenber. 
ga dr Thoma zapytuje świaika1 czy l'HJUnt 

wymordo·wania 30 milioaów ~łowiaa był zda­
niem jego częścią prOi\'UlU partyjne10, Slozo­
fłi i polityki J1arodowo - sofjali1tyc:auj, czy 
też osobistym pogl~dem Himmlera? 

OŚĆ WO e 'dzt 
wita z entuzi•zm 11 uch ałe KRN o umuodowieniu przemysłu polskiego 

Bach odpowiada podniesionym głosem: 

Na terenie Ło.dzi i miast województwa 
łódzkieio od•bywają się w da:lszym ciągu 
wiece sprawozdawcze tódzkieth postów ro­
botniczych z ostatniej sesji KraJowed Ra­
dy Narodowej. Nadzwyczaj liczny udz.iał 
świata pracy w tych wiecach - świadczy 

o olbrzymim zainteresowaniu uchwalą 
KRN-u w sprawie unarodowienia przemy­
~łu polskiero. 

W dniu 3 stycznia od.byt si~ w Ozor­
kowie wielki wiec robotniczy, w którym 
wzięł.o udział kilka tysięcy osób. Prze­
mawiał tow. Przybył, który uwypu1dił 

40) 

~\a,łiii.C r }' 
(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 

- Nie, nie ukr:idł nikt. Ktoś jakichś kwa- sywa. Ile się to nie nasłuchało, ile to nie na-
sów dodał i tow:i.r rozpuścił si~„. o:iowia,da-li, a te.raz i111aczej wyszło - rzekł 

- Tak trzeba - rzekł Wiaczorok, który malarz . . 
n:ldszedl i dotąd nic nie mówił, a przysluchi- - Miała Anglia i Francja niemców . wy-
wal się. - Gnają do roboty, co zrobić, iść kof1czyć, a lymczasem?„. 
trzec·· ale c-0 tylko można niszczyć, ociągać - Co to jest czy ten by.cel Hitler na praw· 
się, zbywać tak byle dziei1 przmtał jak już d~ ta.ki mocny, że mu się nffd oprzeć nie ma. 
inaczej nie można. że? - rzekł Biegai1ski. 

- To co my robimy to j st nic, riiamcom - Ta wojna będ.zie ~ szła jak idzie pó-
tyle szkodzi ile ro!bijanie muru iłową - mó- ki faszyzm na Rosję nie uderzy„. 
wił Franuś Kupików . Hitler na Rosję nie uderzy„. 

- A 11an ja:k by chcial? - jalfliaik paczul ..;_ Faszyzm w Anglii widzi swego konku-
si ę dotknięty, renta, a w Rosji swego najgroźniejszego ide-

- Jak? Powinniśmy stw rzyć organizację, owciO przeciwnika i dlatego hitleryzm na So­
która by nami kierowa!a, mało ttgG powinniś- wiety ucletzy. Zresztą Hitler od saomego pa­
rny gdzie kto może przy na.potkaniu uwaba cz11tku myślał o wojnie z Rosją i o Ukrainie-­
na osobności, gdy nikt nie wiit:i za.kaAiruJJić mówił Wieczorek. - Każdy z nas widzi że 
go, a byłoby o jed.n f i> m i•j .. , ttru nicmqr przerzucają tyle wojeka na 

Wszysey rozejrzeli s.ię po peelw<łrku.„ w!chód, a więc kto wie czy już nie wkrótce 
- Pamie Franuś pan j ue za mł~dy że- uderzy. Przy tym Rosja osiśc-nęła poważne 

by nas starych uczyć, nie 1ak glośa•, i nie wyniki fO!JPOfla·rczc i fa&i:yzm mu~i się !pie­
przy takiej kupie takie ruei:y się mówi - szyć, .. ' ·" i•m y, ·że na całym świede było bez­
rz ckl Jnniak. robocie, a tylko w R-O'Sji nie było i dlatego 

Powstało ogólne zaklapet„nJe i ten i ów p-~ e!zej czy r~źniej w f{Oilji btdzie lepiej niż 
myślał już ·o' wzięciu- krzesła na ramię i J'aj- gdzie indziej... Dlate:o fasllyzm jllko awaq. 
$ciu na górę do miesi:kania. · garda kapitalizmu musi . uderzyć · na Rosj~ by 

- Panie Wiaczorek, powi=dz pan lepiej coś ratować kapita.I póki jesżeze czas i nasi polscy 
o wojnie? - Nowa·k przerwał ciszę jaka n~- p~nowie przeb::~zylioy Hitl~··owi wszystko gdy­
stała. b:r kh uratJ wał pt.zad utratą majątków i te­

-. CQ to miało eye na wi11.sa_ę, jaka o!~- p oo posiadali i posladzj~ tu czi zagraniclj„ 

; 

doniosłe znaczenie unarodowienia przemy­
słu - dla robotników polskich. 

W Piotrkowie odbyła si~ uroczysta a­
kademia - poświ~cona 2-letniej rocznicy 
powstania Krajowej Rady Narodowej -
oraz uchwale o unarodowieniu przemysłu, 
na której przemawiał poseł Jabłoński. 

Na wielkim wiecu sprawozdawczym w 
gminie Bratów -:- powiatu tęczyokiego 

przemawiał tow. Madej z WK IPPR. 
Ponadto odbyły się wiece sprawo­

zdawcze z IX sesii KRN w Pabianicach. 

Zduńskiej Woli, Tomaszowie Mazowiec­
kim, Sieradzu, Łasku, Skierniewicach, Ra­
wie Mazowieckiej, Brzezinach i innych. 

W Łodzi, poza wielkim wiecem spra­
wozdawczym postów łódzkich odbyło' się 

już dziesiątki masówek fabrycznych. 
Ludność robotnicza naszego wo.jewódz­
twa wita wszędzie z entuzjazmem doni·o· 
slą uchwałę KRN - na mocy której prze· 
myst polski staije się własnością całego 
narodu, który staije si„ prawowitym gospo 
darzem bogactw Polski. r. 

Zobaczyc· " :'·e Hitler zostawi teraz zachód w I Franuś wszedł do mieszkania Wieczorków 
spokoju i zachód nie przyjdzie nas uwolnić i usiadł na krześle, patrząc pytająco na starego 
ta.k jak nie dał nam gomocy i w 39 roku. l kolejarza. Wieczorek nic nie. mówił, wyjrzał 
jeżeli kiedyś bęclziemy wolni to zobaczycie na korytarz, zamknął drzwi na klucz, przysu. 
komu to będzlemy mieli do zawdzięczenia.„ nął krzesło tuż do krzesła Franusia i siadł pra­
Hitlea- na Rosję uderzy i jestem tego tak pew- wie wspierając się na Kurpiku f jakby się na- . 
ny, jak tego, że tu stoję i stąmtąd, ze wschodu myślał lub ważył co ma powiedzieć. 

przyjd7;P i'11 nas oswobodzenie„. - Czy ma pan do mnie zaufanie? - nie. 
- Panie Wieczorek - ludzie dobrze o tym spodziewanie zapytał. 

wiedzą i tylko o tym mówią i myślą - mó- l:ranuś spoirzał na Wieczorka. 
wił Janiak. - Teraz kiedy Anglia z Francją 

zawiodły pytaj (! kiedy te „Iwa ny" ruszą.„ 

- Od samego początku mówi się o tej 
Rosji i wygląda, a tu nic i nic„. Mówili ludzie 
że już ultimatum ·niemcom wydru!i, że JUZ 

„Protektorat" zajmują a ich jak nie widać tak 
nie ' widać ... 

- Doczeka się ich pan, p;Ulie Wiśniewski, 
doczeka - rzekł Wiei;zo rek. 

Rozpoczęła 5ię teraz ogólna dyskusja po­
mimo że już noc zapadła. Kobiety przybUżyły 
się do mężczyzp, n!ektór.e stanęły za krzesłami 
swych mężów, inne posiadały na stołeczkach, 
poprzykucały · i teraz wszyscy razem mówili, 
czasem ktoś ~apomknął, by być ciszej, oglądali 
się wokół siebie, czy nie ma kogoś podejrza­
neio, na razie milkli; . ale po chwili znowu mó­
wili i znowu ktoś upominał i na nowo wszyscy 
się oglądali. 

- Czas do domu. - Janiak podniósł się 
pierwszy. - Rano trzeba wstać ,i lfo roboty 
iść. 

Za nim i inni podnosili się i rozchodzili.· 
- Panie Franuś, pozwól pan na chwilę. -

Wieczorek skinął na syaa Ku111ikowcj tak, by 
nikt nic zauważył. 

~· 

- Panie Kurpik. chce z panem pomówić, 
ale tak, by o tym, co powiem, nikt nie wie­
dział, przyrzeka mi pan? • 

- NLe powiem nikomu; pan przecież zna 
nas już tak dawno. 

- Tak, i dlatego chce z panem pomówić G 

czymś, o czym nawet pana matka nie może wie­
dzieć. 

- Nie powiem. - Franusia intrygowały sło­
wa Wieczorka. 

- Niech mi pan powie tak szczerze, czy 
wolałby pan byt~ ter~z na wojnie, na froncie, 
czy tutai pracować na Niemców'~ 

- W olałbym być w wcisku i walczyć ze 
szwabami. 

- Na froncie mógłby pan zginąć .. : 

- Wiem, ale to za wolność, a nie jak t11 
każdy szwab nami pomiata, wyrabia z nami 
co chce i nawet, jakby chciał, też może zabić. 

- Prawda, jesteśmy w takiej niewoli, w ja· 
klej niidy nie byliśmy. ~ Wieczorek znowu 
na c;hwilę umilkł i wpatrzył się w Franusia.­
Jak pan myśli, czy nie należałoby podjąć wal­
ki ~ nimi?.„ ~ 

(D.c.nJ 
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Gwiazdka w Elektrowni naszyły pierwsze lłrosna 
odbudowanej przez robotników tkalni Krusche i Endera w Pabian.cach 

Z linlcja<tywy Zainządu SwLetli1c:y Praoor..,. 
nilków Elektrowni Ł6dz.lol1ej, odibyiła się w 
Elekt•rowru piękna oholinka dla dzieci pra· 
c01Wndlk6w. Dzięki popa·rc:lu ·imprezy pl'zH 
D}"I1eilroję Zjednoczen!a Energety•cmeg~. 

O firmie „Krusche i Ender" niejedno- odbierze im prawa do słońca, zielenj i o(.zach z całą powagą trzymał podbród- DyrekC'ję Ele<ktrO'Wlllń Łódxkioei. zw. Zcrwodo· 
I k k ' · k. wy, Radę Zaikładową i Kasę Emeryta1ln", krntpd1e już pisaliśmy i zarwsze pochleb- udz iego bytowania. kitm „s rzypce · ciągnąc smycz iem \\ za.rząd dy>sponował dość s·porą kwotą na 

**~ takt melodii śpiewanej przez chór dzie- ten cel, to też paczki z,e s·lodyozami, które nie, jako że fabr.V1ka ta może shiżyć przy· B b. · k tu ł h 
W ramach obydwóch t11roczy~tości cięcy. y nie gll' 1c tar tu przy .pywa rozdawał Miocołai zawierały dużo miłyc kłaidem wielu innym - ta-k w dzi.edzi.nie odbyło się przedstawienie w sali świet- sobie nóżką. An1i przez chwilę nie poczuł niespodzi1aa:iek. Na choi111kę przybyły dz'.•eci 

pr0dlukcji, ja.k i odbudowy .z1ni•szczony•ch lky fabryiezne1· (również pała.c pana En- s F- zażen ow;i n yrn ·- nawet w pi1erwszej z rodiz"icami dyr. inż. Taoniews.kii, dyr. ilnz • 
.,. Wajnberg, dy•r. Andrzejaik i illllli. Uroc::y-obiektów. Pers.one! , tej fa.br3nki z Radą dera), program 'któirego WY1pet111iły wy· chwili, kie_dy jego zja;vieinie. się wy,wola- sto·ść zaipo·ozątkował wyst_ęp. chóru kiOścio-

Zakłaidową j dyrekcją .na czele da.J jiuż stępy dzieci z przedszkola fabrycznego. ło prawdz1•wą burzę oklask·ow na sali. ła Ga1r:n·iz101nowego pod ber. prof. Za•cha~-
Był tam i śpiew chóralny i tańce, i obraz- Obydwie uroczystości ZJorgaini,zowan0 skiego. _Po oorzedS1tawieniu tea1tru Łąt~k 1 

nie jeden dowód ofiarności i poświęcenia ki sceniczne i solowe recytacje. Gwoź- bei pompy skromnie lecz były one te- odegr~1u szeregu kol~d prze.z . ork1·esdtrę 
w pracy ·, · . „ ' . . " " . . ' . . .ł' . · b · I syimfoinnozmą Elektrowni Łodzk1e1, ro,zra o. 

· • 1 :iem ?rogramu był „~as10 m.uz~kan_t I go rodzaju, ze mow1 y same za s1e .1•e. wama dz·iBJtwa obładowa:na poda1rkaomi o. 
W niedzielę odbyła się u „Kmsche i ,\ , ~ły, śhiczny bąk o duzyieh, nieb1csk1ch Khm. pu:ścHa sa.lę św·1E!'tlicy, {Kal). 

Endera" skromna uroczystość. Zbiegła • 

s.ię ona z uchwale.niem u.stawy o unaro- ·s' c ·1 s ł a w s p o' r p r a c a 
~;;i:;~b~;~~mysłu i u•rasta do rozmia- . PPR i PPS 

Uruchomi.one zostały pierwsze dwie da1·e doskonałe wyn1·k1· na feren1· e Bałut pary krosien na odbudowanej ~kalni. 
jest t.o olbrzymia hala mieszcząca 

1250 krosien i j~zcze przed dwoma 
miesiącami przedstawiająca sobą rumo­
wisko z połaimanych i po.palonych war­
sztatów, belek, słupów i kawałów beto­
nu, z góry przedstawiająca jak by otwar­
tą ranę na ogromnym cie·lsku szero.ko 
n .: zpostartych zakładów. 

Nie tylko tkalnia zosfiała przez Niem­
ców zn,iszicz.ona. Ja:k już o tym pisaliśmy, 

- 40 prcce.n·t zabudowań i urządzeń obró­
c;:i dkupanci w gruzy. Gdyby fabryka 
pozosta:wała w prywatnych rękach 
upłynęłoby wiele, wiele lat nim dźwi· 
gnęłaby się z upadku. Może być, nigdy 
by to nie nastąpiło. Dla potrzeb pana 
Endera napewno starczyło by to co oca­
lało i nie zechciałby uszczuplać swoi-eh 
dochodów przez inwestowanie pieniędzy 
w od!JUdowę. Tylko dlatego, że fabryka 
Je~t \\rasnością pańsnva, a więc własno­
scią tych, którzy tam pracują, powróci 
ona do stanu swej dawne.i świetności, by 
coraz więcej k0rzyści przynosić państwu. 

Podjęliśmy pracę 23 stycznia - mó­
wi dyrektor fabryki ob. Kołacz do zebra­
nych w odremontowanej sa.li. Nakreśli­
li.Smy sobie plan nie wiedząc jeszczl: do­
kłądnie jak się warunki ułożą. Byli tacy, 
'k (1rzy mówili nam. że nie damy rad} 
' ·.., bee ogromu zniszczeń na fabryce 
Vv'sqscy jednak robotnicy i pracownicy 
u ·1ysłowi wzięli na siebie trud ożyw1e ­
n;a fabryki, nie bacząc na trudi10ści. 
Dzięki wysiłkowi naszych robot.ników i 
:ałego personelu już w lutym produkc.ia 
„aszeJ fabryki stanowi 30 P.rocent ogól­
mj produkcji przemysłu włókienniczego 
w Polsce. W marcu, gdy już wiele fabryr 
rusizyło - 23 pmcent. Liczby te mówią. 
z jaikim samozaparciem i oddaniem pra 
rnwiała załoga fabryki. 

„To że odhudO'wuj.emy obielkt za 
obie!Wtem to tylko nasza zasługa. Nik; 
nam planów w zakresie odbudowy nir 
naikreśłał, nikt nam pomocy nie udzie­
lał. Wszyis·tkQ musieliśmy sami dostawać:­
hudulec, szkło, pa.pę, blachę„. ". 

Puścił w rud warsztaty generalny 
wiązku Zawodowego Robotni ­
tnic Przemysłu Włókiienn•iczc:­
lsce, tow. Stawiński. Gdy 

uc..hwyicił za rąiezkę wairsztatu wzrusze 
n;e odmalowało mu się na twarzy. 

,,Ze s~czególnym uczuciem dokony· 
wiuję uruchomienia - mówi tiow. Sta­
wiński. Jaiko robotnik - tkacz zdaję so­
bt·e doskonale sprawę, i·le musiało trud:J 
kc is,z;tować odnowie.nie tej ha.li i jakie te 
ma d'la państwa znaczenie. 

„Ta sala została zniszczona św1a.d0-
n.1e, z premedytacją, by nigdy nie po­
wstała z gruzów. Ileż w tym symbolu, h 
powraca ona do produkcji już jako wła · 
sność ludu polskiego". 

Niesamowicie glośno rozebrzm1ał w 
ogromnej sarli stiu1k czt·erech krosien. 

Maisz)'iny śpiewały pieśń zwycięstwa 
i odrodrzenia. 

Drugą z kolei uroczystością jaka od­
była się tego dnia było otwaróe żłóbka 
fabrycznego. 

Oślepiająco białe i pełne świ.atła po­
koiki pała<:u pana Endera przeznaczone. 
go dla dzi·eci robotniczych najwymow­
niej świadczą o tym, ja:k wiele .wi,ienHo 
się w Polsc·e. Nie będą się już dziectaki 
w ryinsztoku czy w brudnym pi.as.ku ba­
w~ł. Otoc;y je czuła opi·eka państwa -
b~dą rosnąć na zdnowych, pełnych sił i 
życia 0ibyrwllłlteJi i nigdx j•uż li ni1kt n1e 

Współpraca obu partii robotniczych -
PPR i PPS dzielnicy Bałuty .jest ścisła i 
braterska. Regularnie odbywają się ze­
brania komitetu międzypartyjnego, na 
których ustala s:ę plan pracy w 
fabrykach. Wszystkie niedociągnięcia i 
zatargi na każdym odcinku dzielnicy są li­
k wldowane wspólnymi silami. Nie wspór­
praca od wypadku do wypadku ale ciągła 
wspólna praca na każidym odci·nku. To Leż 
dziwnie odbijała się fabryka K. T. Buhle. 
'>kąd płynęły do· komitetu międzypartyjne­
go sprawozdania pełne zgrzytów. Ale twar 
do stają towarzysze z obu komitetów na 
straży jednolitego frontu - wspólnymi si­
hmi pokonali te trudności. Peperowcy 
dzielnicy Bałuty urzeczywistniają zadanie 
postawione przez tow.Wiesława na Pierw­
szym Krajowym Zjeździe Polskiej Partii 
Robotniczej; co do „Konsekwentnego reali 
zowania od góry do dołu w cJdziennej 
pracy i walce jednolitego frontu klasy ro­
bo~niczej, zacieśnienia współdziałania m ię 
dzy organizacjami !Polskiej Partii Robot­
mczej i Polskiej !Partii Socjalistycznej." 

. Komitet międzypartyjny Bałut poku­
nał te trudności - wywołane zresztą 

Sy U ej 

przez pojedyńc-zych towarzyszy obu pa ;·; 
fa W czwartek, 3 stycznia odbyło się 
wspólne zebranie przedwyborcze do Rady 
Zakładowej kół PPR, PPS i sympatyk.ów. 
Obecni byli przedstawiciele dzielnicy Pf'R 
tov.. Borko\\'ski, dzielnicy IPPS tow. Ku­
rzawa i przedstawiciel Związków Zawr•­
dowych tow. W '. dawski. 1Porządek dzien­
ny: 1. sprawozdanie odchodzącej Rady 
Zakładowej, 2. Sprawy fabryczne i wolne 
W!1ioski. 

Tow. Słodkiewicz, przewodniczący Ra­
<ly Zakładowej w pra\vozdaniu szeroko 
omówi! całokształt pracy starej Rady Za­
ktadowej - stan fabryki od początku uru­
chomienia i obecnie. 

·Praca w fabryce K. T. Buhle w styt.:z· 
niu zaczęła się z załogą robotniczą z 'iG 
ludzi. Obecnie jest zatrudnionych 1.500. 
T1·w Słodkiewicz stwierdził, że robotn it.:y 
K.T.Buhle, tak samo, jak robotnicy całej Ło 
dzi, wywiązali się z swoich obowiązków. 
Plan miesięczny był stale przekraczany_ 
Byty braki w pracy Rady Zakładowej -­
alf' jedno należy zapisać jej na dobro. -
Obecna Rada Zak,!adowa zlikwidowała 
wszelkie zgrzyty międz:rpartyjne i do-

pro\\'adzi!a do ścisłej harmonijnej współ­
pracy Polskiej Partii Robotniczej i Pols­
kie) Partii Socjalistycznej. 

O dalszym zac1e nianiu wspólpracy 
mówili również tow. Karasiak, członek 
PI-'R i tow. Frontczak, członek PIPS. 

Tow. Borkowski, sekretarz komitetu 
dzielnicowego !Polskiej Partii Robotniczej 
wskazuje, że odchodząca Rada Zakładowa 
r-okonując•trudności na drodze wspótpracy 
przyczyniła si do tego, że na zebranie 
aktywu PPR i PPS przybyło nie tylko 
200 cztonków partii - ale również 400 ro­
hc·tników bezpartyjnych. Na skutek tej 
~r islej współpracy - stwierdza dalej tow. 
Bc1rkowski - zwalcza się coraz skutec1.:­
n; - ,; kradz i eż::! w fabryce. \\'spólnym wy­
silkiem Z\lsta stworzony , tak kQ11:ecZ1Jy 
ct:<l matek-robotnic piennzorzędny żlolJ~l< 
i rrzed~zkoie Tow. Widawski wskazał na 
to, że ścisl.1 współpraca przyczyni ię do 
z.:ednoczenia wszystkich robotników fabry 
1<i na około ·ibu partii robot11iczyd1. 

Zebranie jednomyślnie uclrn·alilo iść do 
wyborów Rady Zakladcwej jednolicie. ~ 
~1PR. PFS i Zwią1.ki Zawodo\,·e wystaw:a 
' dną r~ (ę. 

wciąż pozostawia dużo do życzenia 
Sytuacja w małych fabryczkach i I To co zdobyliśmy - stołówkę, ml<~-1 tygodniowy wartości 100 zł za punkt, 

warsztatach prywatnych jest napraw- ko, raz na mie~iąc m~ęso, zaliczk~ na 3: _wyrówna~ia_ aprowizacyj~e dla i.t:ic 
dę jak na dzisiejszą rzeczywisto~ć ni:!- konto pomocy zimoweJ - wszystko to c1 i uzupełmeme dla pracujących w te:j 
normalna.· Prywatni przedsiębiorcy otrzymujemy od firmy pod ciągłym wysokości jak robotnicy w Państwo. 
chcą po staremu rządzić w swoich fa- naciskiem Polskiej Partii Robotmcz~j wych Zakładach Przemysłu Włókien. 
brykach ni~ oglądając się na załogę, z Rady Zakładowej i Związków Zawo. nicz~go. 4. Wyrównanie zaległej •:tpro. 
czym rzecz zrozumiała robotnicy nie dowych. wizacji i punktów - (aprowizacji za. 
mogą się pogodzić. Na skutek takiego nieprzychyln.:- Jegłej od 15 września a punktowa:iic 

W takiej właśnie sytuacji znajdują · go dla robotników nastawienia wła. od 16 lipca). 5. Pół litra mleka dzien. 
się m. in. robotnicy sortowni odpad. ścicieli firmy dochodzi do ciągłych za. nie. 
ków ,Surowce Włókiennicze" przy ul. targów. Zrozumiałe rozgoryczenie z tej całej umowy robotnicy otrzy. 
;F'c,iudniowej 44. Kilku .fotsięciu robotni- wśród robotników wywołuje fakt, że mują tylko mleko i po wielu ko.u:lil{­
ków pracuje w fatalnych warunkach 1 tmowa zawarta w obecności przedsta tach otrzymali zaliczkę na konto po­
( sortownia szmat wątpliwego pocho- wiciela Związków Zawodowych i pocL mocy zimowej. 
dzenia), walcząc z osobna dosłownie o pisana przez właściciela firmy ob. KJ. 
każdą zdobycz prawnie przez państwo łodziejskiego i Radę Zakładową, po- Ob. Kołodziejski właściciel firmy 
p~zyznaną ro?otnikom. _Zarobek prze-

1 
zostaje w~iąż ~eszcze niezrealizo~aną. zrzuca z siebie całą odpowiedzialność, 

c1ętny robotnika wynosi 250 zł. tygo- O realizacJę teJ umowy, toczą się _ oświadczając wręcz, że rzekomo za ten 
dniowa, kobiety robotnicy 200 zł. ty- uzasadnione zresztą - prawdziwe bo. stan odpowiada „Centrala Odpadków" 
godniowo bez punktów i bez żadnych je. Najważniejsze punkty tej umowy i CZPW, gdyż do dnia dzisiejszego nie 
przydziałów. podpisanej a niezrealizowanej przez ma umowy zbiorowej. 

Opowiada nam o tym przewodni- fabrykanta są następujące: 1. Pomoc Ale tak nie jest. Fakt, że umowy 
czący Rady Zakładowej tow. Toma. I zimowa w naturze w wysokości tysią- zbiorowej całego przemysłu odpadko­
szewski, mówią o tym wszyscy bez I ca złotych. 2. Premiowanie robotników wego nie ma, nie wyklucza realizowa. 
wyjątku robotnicy. sześcioma punktami przez okres dw•1 . nia umowy podpisanej przez ob. Ko-

Kompromitacja PSL na Pom_orzu 
„Gazeta Ludowa'• z 30 girudnia 1945 r. pow1e112'.e!i s : ę kat.egoryczn e za pcnostn­

otr<tbiła t1r:umfa.Lnde „z.wycięS1two" Po•lskie· n·iem w szerega0ch SL. Wobec tego oirgan'.­
go St·ro1runLctwa Ludowego na Pomorzu zato.rzy konferencji, powolali do Zarządu 
stw•ierdzając, że konferencja działaczy lu. ncwopows·tającego stronni-ctwa ludzi na 
dowy>ch w Koszab!lnile st•ainięła :na grunde zieibraniu ni1eobeonych. 
prz·ejśda do PSL. Specyfi.cznego po.smaku całej sprawie na 

J'6Jk wyglądał teill triiumf i ja.ki byil prze- daje faikit, że d.ziałaoz•e ludowcowJ, któ­
bi,eg właściwy k0111feire:ni~i kosza•lińskioej _ rych nazwiska PSL rozgłosHo, ja.ko nazwis_ 
dawiaduj.emy s·lę z k01respondencji, zam'.ie- ka człooków za1rządu Wojewódz·klego te­

go stromriotwa w Ko.szali.n.ie., drukują w szoz'()(!lle~ w „DziLenniiku Ludowym'' z dinia „Dzienniku Ludowym" oświadczeni :i, 
3-go stycznia br. stw;erdzające, że sto j ą twardo na grun;::ie 

W zebra.ni'll koszallńskian wzięło udział programl\l Stronnictwa Ludowego 1 niic .1ie 
21 osób {łąomlie z orgamilZatoraim.i), pocho_ wiadomo o tym, j1akoby IllUeli przejśc do 
dzącyd1 z 7 pow·tatów Po-morza, które liczy PSL. 
18 powia1ów. W d}'ISlkus,jl nad wnios1kiem, H'i·storla powyżs.za nabi,era na a·ki~ tal. 
diotJyiczącym przejśqia do PSL, delegaci no.se!, je-śli zważy.my na to, ż,e na dntach 
oświa.dczy>li, że n·i·e maj ą mandatów by móc I odbędą s oę w Wairs•zaw1e kongre:sv Stron. 
decydować o tej sp•rawi•e. Część zeb:a- ni1ctwa Ludowego 1 P·o·lskiego Strorunictwa 
nvcb OPl.llŚcilłA w o.góJ.e salę. Po.zostadi NY· Ludowego. · 

łodziejskiego, który podpisując dosko­
nale się orientował o co chodzi. 

A może ob. Kołodziejski podpisując 
tę umowę myślał kategoriami przed­
wojennymi: podpiszę a honorować nie 
będę? Kategorie przedwojenne sana­
cyjne nie nadają się jednak na dzisiej. 
sze czasy. Przypomnieli o tym robotni­
cy p. Kołodziejski.emu słusznie rozu­
mując: „Przecież nie wmówi nam tJan 
Kołodziejski, że zbankrutuje firma je. 
śli będzie honorować ~mowę przez sie­
bie podpisaną. Tu nie o bankructwo 
chodzi, ale o nabijanie jego własnej 
kieszeni". 

Podobny stan istnieje jeszcze w kil. 
ku takich prywatnych firmach - sor. 
towniach. Związki Zawodowe powinny 
tą sprawą się zainteresować. 

ą. 
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Przeble·rame sie dla cel~ rzest h ucie SZ aneJ •• e a w o Zł praca wre 
w oo;rozmaMsze stro;e, Wlirfwm~ 1 ::::.:1 Robotnicy kierujq fabrykq i dajq sobie radę bez fabrykantów.-
Jest - podoł>nk Jak przywdziewanie masek • p d k • , • • • . • • · 
- z;awiskiem dobrze ~nanym w praktyce ro U C)a rosn1e Z m1es1qca na m1es1qc.-
kr:wnmaustycwe;. Bardzo czesto zwlaszcza Huta szklana w todzi jest żywym przy.kła- cowali po 20 godzin na dobę, Uparcie posta- botnky, po tej wojnie mamy o wiele lepsze 

Zloczyńcy r.6ż.ne-go pokroju operują w mundu· dem jaiki ogromny jest w.kład pracy samych nowili pokonać wszelki.e trudności i hutę uru- nadzieje, aniżeli po wojnie z 1914 roku. Wi 
raolz Policyjnych lub wr1jskowycJi, taka bo· robotnlików w uruch.omieniu z.niszczonych chomić. W kwietniu pracowała już załoga ro. roku 1922 za·rabiałem tygodniowo miliony zlo­

w~em maskaTada naislmtecmiej tM'rOTyzaJe przez okupanta fabryk i hut. W 1943 roku botniicza z 78 osób. tych. jedna1k zanim otrzymałem ;, /płatę det 

ofiary i z.ap.e-'llNIIia dorafr.~e bezkarność. Niemcy ooi~ruchomili hutę a robotnioków roz- Obecnie, od polowy listopada huta szklaina rą1k, ceny piroduktów tak skakały w górę, :I.I 
Cza.sy powojen.ne, czasy demobNizacii mt· gonili na wszystlde strnny świała. Na~ych- „Geha" jest kierowam.a wyłącznie przez mbo- nigc'~, nie wiedziałem za oo i dla kogo pra­

Uonowych armii i powrotu do dimzów zwol· miast po wyzwoleniu Łodei starzy hutnicy tników przy czynnej i aktywnej pomocy od- cuję. A teraz chociaż nie jest jeszcze dobro.., 

rlionycJi ze służby mas żolnierski:ch sprzyjają wrócili do swych martwych warsztatów by danego pracownika administracji ob. Kozłow- ale mamy t~ pewność że idzie ku po.prawie, • 

szc::egól·nie pomysłom maskaraaowym; - 0 ta· uruchomić je dla odrodzonej Polski. skiego. Robotnicze kierownictwo zupełnie do- nie pogorszeniu naszych warun·ków". 

ki czy ilnny· mundur nie trudno, zwłaszcza dkl jak w wielu innych fabrykach, inicjatywę brze sobie radzi. Techniczną stroną pracy huty jedna jest tylko sprawa. o której mówi4 

wzemyśh17ego krymtnaUsty, który - s.trojny uruchomie.nna huty wyika·załi przede wszystkim kierują cz Jonkowie Rady Zakładowej, admini- wszyscy: i sekretarz ]<oła PPR tow. Nowaik, 

w cudze piórka - poswlvije łatwych, a obfi· członkowie Polskiej Partii Robotniczej, Zaraz stracyjną - ob. Kozłowski. Produ.kcja wciąż i przewodniczący Rady Zakładowej tow. Kaj. 

tych luvów. Wypadków tego rodzajzz flip brak w styczniu sami bP.z dyrektora czy k·ierownika wzrasta.· We wrześniu planowa·no 500 tysi~cv zer, i wszyscy bezpartyjni robotnicy, Umowa 

w naszych kronikach codz.ź.ennyc-h. trzej starzy hutnicy - za:kasali rękawy i za- butelek, a wykona•no 530 tysięcy. W listopa · zbiorowa po-Opisana przez Zjednoczen1e Prze-

Ost(lJt1n.io, Wl(]Jdz.e be2piecze1lstwa areszto· braH się do roboty. Czuli się odpowiedzialni dzie prodwkcja wzrasta do 639 tysi~cy bule- mysłu Szklanego i przez Ministerstwo nie jest· 

wały w okohica.ch K.widzynia zlożoną z dwu· za hutę gdyż praćowali na tej placówce kilka lek. Załoga rnbotnicza powiększyła się do 280 w pel1ni honorowana. Do dnia dzisiejszego ro­

nasta osób bai/lldę rabiusów - Polaków, prze- dziesiąt lat. Tow. ja.n Sztompka, obecnie od- robotników. Do dnia dzisiejszego nie było je- botnicy huty nie otrzymali przewidziainych w 
braiych w nu.rndwy oficerów i żołnierzy powiedzialny za zaopatrzenie huty w surow- szcze żadnego postoju. Zarobki, khre na P.J- umowie zbiorowej punktów ani ubrań robo­

armii radzieckiej. Byli wśród nich „lejteM.n· ce, pracuje od f2 roktt życia w tej hucie, ·ber czątku po uruchomieniu huty wynosily do 150 czych tak koniecznyc!i w przemyśle hutniczym. 

er', „podoficerowie" i „szeregowi", posiadają· przerwy od 1896 roku. Tow. Koj(lstainty Kaj. złotych tygodniowo obecnie wzros!~r, będąc Rada Zakładowa „pukała", jak się wyrażaj~ 
cy wszystkie niezbędne. dystynkcje i uzbroje· zer, przewodniczący Rady . Za,kład-0wej pracuje znacznie zróż.nicowane, zależnie od wydajnoś ::i towarzysze, ws.zędzie. Czas, aby Zjednoczenie 

m na sposób wojenny. Ba.nda ta dokonała od 1927 roku, tow. Wilhelm Kurzwal od 1921 danego robotni.ka. Prz.eciętnie wykwalifikow.i- Przemysłu Szklanego w Piotrkowie sprawą tą 
v.~e·lu n(]Jpadów rabzzn.kowych, grabiąc pienią· roku. ny hutnik zarabia wraz z premią pieniężną do si~ zajęł-0 i pozytywnie załatwiło. 
d~e państwowe i prywatne, rzekomo na ra- W styczniu Rada Zakładowa skład.ająca się tysiąca złotych tygodniowo,. pomocnik od S{J() Koło .PPR liczy 29 członków. Kandydatów 

chunek tych, których' moodu,ry dla niecnyc'i z peperowców wraz z calą ofiarną zalogą ro- do 9oo, niewykwalifikowany 300 do 400 z: jest dużo. Peperowcy zaaferowani produkch 

celów vrzywdz iafa. Nieco 1vczefalej, schwyta· botniczą składającą się wówczas z 23 osób tygodniowo. nie zapominają o rozszerzeniu swoich sze-
no we Wł I ' t J r. · " d przy 0 t~ ·p1'ła do remontu huty. Nie. myśleli ro~ Tow. Sztompka, który pan1'·"''l : ··oic ~ i za- . 
1 oc aw1w rzec 1 rauuszgw - ezerre· "'.,, regów _ w najbliższym okresie stawiają sobie 
ro··· z Armii Czerwonej i byłych żołnierzy botnicy o sobie. Przede wszystkim postaw]i robk1 w hucie „Geha" z roku 1921 pou.cz

1 
za zadanie powiększyć koło do 50 osób. 

i.a.dzi:a.[.ów gen. Wlasowa. Po za.kończenf,11 dzia- sobie za za.dan~e uruchomić hutę. Cały aktyw robotni·ków: - Nie jest jeszcze dobrze, to iest 

lari woje.nnych, bandyci przedostali się na te· peperowski ofiarni bezpartyjni robotnicy pra-1 prawda. Ale idzie ciągle ku lepszemu. My, ro. 
R 
~. 

re 1 Polski i nad[[żywaiąc munduru 111>rawiali 
występujqc'y TJroceder. 

Są to fakty na:~wieższe, ale bynajmniej 
nie odosoTmione. lF różnych otwlicach Polsf? , 
grasują podołmie - mniej lub więcej liczni• 

- b(]Jnay, 9i·eiąc niepokój i amęt, wywo/uja1 
odruchy i komemarze w istocie nieuzasadni11 

Zaorałrzenie ptzemysłu w węgiel i surowce 

· e · b~dzie szwankował: 
ne. 

\flyczyny band.Jickie, dokonywane pod 
nslona mur1d11ru, zw/aszcza radzieckiego, 11h 

zapewnia dyrektor Centrali Zaopatr_zenia Prz~my~łu Włók"~n .czego. mjr. Malewiat 
Włókniarze czekaJą ·na real1zacię tych pr z1rzeczen 

zawsze maia vodloże 1v.vlącz.nie krym.ina/11" Dyrekto0r cen ~ rali zaopatrzenia prze-1 - Centrala zaopatrzenia. przc111yslu 
natury. W wielzz wypadkach maimy fil do cz.r- ,1,yslu wlókicnniczego, ob. mjr. Male- \~łókiennicz~g~ powstała med~wno, bo 
~1ie11ia z robotą, o chara.kte-rze poUtyczn.i·r11 \\'ia,k. \Vlóknia1ze czekają na realizację JH(Spełna m1es1ąc te~1u. Jest to 111stytuC]a 
kiorej cele są bardzo jasne i 1>rzejrzys1,,. ly..:11 przyrz:cze.ń. handlowa„ sarnodz1elna, - wyd-z1el?na 
Ubciqżaiac - wsluitek bezprawnie noszo11.vc'1 Podwyższen ie wvdajności produkcji prze.z tv\rnns.ter_stwo Prze~nysłu. Zadaniem 

" · d k t · . . ~. . tej ir~stytuc1·1 iak sama JeJ nazwa wska_ 
1m1nullTO\V - C/1 ze oOTb o czynami mordu I it'Sl h::islern Lill a dz:s1eiszego. Po uchwa- . . t . t . przen1ysłlt \\l(i 

b. · J d · · . , , . . zuie JCS zo·pa rzcme · · -
g;a ;ez_v. zo1y za szę przecież wszystkich en:u przez](.~~., c:stawy 0 unarodrow1en1u . . Bd ,· ,.1 „ .J · · h 
tJ,ch lltórzv ten mundur /Jraivnie nos 711 „.11 • • •

1
. •. k1enrnczego. ę ę n.ov. 1 o za,~atmen1ac 

' · - · - l'I ZCff\·s' u - ro!Jo '"n1cy postanowi i Je- -~ k' ct · · · 1 
ca sic na nic.h cień niesławy, wy1voluje Sil! - J ' • • . ' • • • • , 0pałowych. i a ·un zaga memem ies 
TJ,zee .wk . . 1 ć ś. ~zczc lep :cj, Jl'SZCle wydajnie] pracowac. bezsprzeczn·ie sprawa regularnelro zo-

1 o mm mec ię , wrogo c, rozgorycze· . . · . . . . · . . ~. . 
m'e· To je.st w/aś.rflie woda na mly.n łnspirato· i ~o. clz 1s kb:~ r.obotn1cz_ ma JUZ tę me- 0patry~ania fabryk w węg_1·e!. Otoz wia­

rów takich padstępnylih machinacji. To s11 Zi)Jtą pewnosc, ze pra_cu_ie dla dob.ra ca- dumo, ze ~,a skute~ t'.udn·osc! tra.ns.port_o­
emocjonalne przewody, po których maja, po· kgo na1 odu. Ale choc1az wy;konarne pia. w.yich ·~ 1!1sto.pa.dz1e 1 grudni?, szczego!­
ntynqć określone, DOżątla.ne dla rodzimeg1J nu produkcyjnego w przeważającej mie- n.ie w 1is.to.pactz1e były po""'.azne trudnos­
v;stecznictwa, prądy i nastroje pobityczne. rze zależy od wysiłków zesrołu fab·rycz- Cl, sk~t~ 1cm cze~? me m~z.na było na 

Tak ~v;l:e vrz.v iednym ogniu piecze sztah nego - to przeci eż i inne czynniki wcho- grndzien paczyn c, tak n ;ezbę-dnych dl 3 

reakcyjny dwie smaczne dla siebie pieczenie. dt.ą w arę, przede wszystkim kwestia przemyslu, rezerw węglowych. 
dywersja i zamęt same w sobie, a pon.ad to- reguiarn~ao zaopatrywanii•a zakładów . w. cyfrach t~n stan r~eczy pr~edsta­
rrzerzucenie odpowkdziOJ!.nośoi na czynnild przernysł;wyoh w V(ęgiel surowce, che- w1a · się następuiąco: ~ hstopa.d1Z1e kon-

, obce, z którymi otwarcie zmierzyć sie me mi.kalia. · ' ty1n.gent węgla nrz~dzielonego prz~z Di:-
możin.a cihoć ~ion.i.e sU: ku nDm niemwiściq. . . ~artament Ekionoinucwy przy Radzie M1-
MówJąc po prostu i bez owijania rzeczy w ba· 1 w.iemy 0 tym, ze Ra~y Zakła.dow.e 1 nistr&w wynosił dla przemysłu włókien-

l ob, olsk' f l -b dJlrekC]e fabryk przystępuJąicych do Wy- t1kzego w Pols,ce centiralnej - 37 tysię-
we Jllf, oz TJ. z:eg~ aszyzmu pr~~ną Y ścigu Praicy za1pytui·ą z troską - czy aiby , · 
za wszel-ką CMlf roz1qtrzać i zadrazm'ać sto· . . . . cy ton. 
sl.Nlki omięd,z naw Polsk a ZSRR. . - ria pe.wino rn11e stanie im_ na przeszkod,z1e z tego załaid01wa.no n.a skutek niedo-

P Y q ą ' prag brak wr·.ala czy s-urowcow? · 
nąlby zniweczyć mosty przyjaźni i porozu· '<"1::> ' • • , • • magan traJJsporto·wych 32.500 ton. W 
mienia, dzJeki przewMaja.cei i komtruktywn.ej .Aby od,po~w1ediza·ec na to pal~ce PY.~ grudini.u zaplanow~no_ 33 . tysiące ton. 
poNJ:,•ce (lemokracli polskkJ _ 11/.e bez tn.ulu tame .Redaikq.a „Głosu Robotniczego Plan ten okazał się Jednak zbyt mały 
__ wznilesione. zwró-c1ł~ się do. dyrektor~ Centrali _zao- wobec pótrzt!'o przemysłu i kontyngenl 

Jest w Polsce SIJOl'O ludzi skłonnych d-0 pat1~zen1~ ob. m:ir. Malewraka z prosbą .o po.dwyższo.no do 57 .500 ton. W gmdiniu 
pochoPJ1ych uogó/.lfllleń i zbyt pośJ>ksznyc·h udz1e,Jen.te wywiadu. dota.rło dio ośrndków przemysłowych 
wniosków. Wystairczy tym ladzlom, by .iaki~ Odd1ajemy glos <ly.rektorowi Mailewia- Folski centralnej - 54.000 too co umoż­
zaw·adowy barulyta, przebr<.D11.Y w munaur kowi: 1iwiło stworz·enie zrna.cznych rezerw na 
krasnoormieica, kogoś ograb.U czy zooil, a już 

:::~~ ~ ::g;:z::::m':i1:;~ar:::e:~~: Wymiar świadczeń rzeczowych 
TUio-- pohityki zag.ran.icznej. Czyn przebranego . 

W Tńunau,r opryszka staje sie niemal/, PU•nktem 
wyiścta d,fia domoroslych koncepcji palityez­

'Tlj'Ch, źródłem naiclmień dla statystóiv z Ko· 
zie/ Wólki i Kaczego Dołu. Na tyoh sklonno­
~aacoh ludzi pozbawfonyoh krytycyzma żeruje 

z rozkoszq wopagal/Ui4 rea.kcji, dolewaj4c 
obficie oliwy do ognia, operując fakt.ami prze· 

sadzonymii, a 'wwet takimi, którycJi w ogóle 
n.ie było· Jest to rodzai dzlafoJlliJa· wprawdzi.e 

odmienny od zwykłej „mokrej roboty'', ale w 
swych skutkocl! niemniej niebezpieczny. 

I d·latego sa.dz,imy, że w Jntere,sie władz 

państwowych i w ogóle we wspó/.nym naszym 

intere.S'ie leży, by wszystkie WYTJadki bundyc' 
kich maskarad m1ind11rowyc.Jz były - po 
szczegółowym z/mdani·u - ujawn.i.aine i poda· 
wari.e do wiadomości publicznej. Spoleczeństwo­

µols.ląie pow.f:mzo wi·edzieć, co należy są4z.ić na 
µl'awae o 1>erfidnyi:h wybrykach . szepta•nei 

PJOTJagwul.v, ztnforzaiącej wyraźnie do Mty­
va1istwowych i a.11,fynarodowyoh ce>/ów. Mus; 

bJ ć polożony kres mil'.'·m111f'll voję:! zgol a od· 

rf.bnych kategorii: walke z banidytyzmem 

W „Zielonym Sztandarze" nr 46 z dnia · po linii złagodzenia cięzaru obowiązkowych 

9.XII 191:5 r. ukazał się artykuł jednego z czy. dostaw przez chłopów małorolnych i zmniejsza 
telników, który domaga się rewizji wymiaru ·wymiar ś"dadcu:ń rzeczowych na rok 1945-46 
świadczeń rzeczowych, bo jakoby krzywdzi :: gospodarstw rolnych o p-;,wierz.chni gruntów 
chłopa, posiadającego karłowate gospodarstwo. rolnych do 2 ha w zakresie zbóż, słomy i sia­
Należy stwierdzić, że Rz-id Jedności Narado. na do 50% wymiaru dokonanego na podstawie 
wej całkowicie uwzględnia interesy posiadaczy rozp. z dnia )O marca 1945 r. 

gospodarstw karłowatych. Gospodarstwa do 2 ha ziemi ornej, które 

Już pierwotny wymiar dla gospodarstw 2 ha dostarczą ponad 50% obowiązkowych dostaw 

był 4-krotnie mniejszy w porównaniu z go- w zbofo do dnia 31.Xll 1945 r. otrzymują za 
~podarstwami o obszarze gruntów rolnych po-

ilośc1 dostaw przekraczające 50% dopłatę w go­
nad 20 ha. 

Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 17 listopada 1945 r . w dalszym ciągu idzie 

tówce; stanowiącą róż111cę między ceną wolno. 

rynkową . a uzyskaną ceną sztywną. 

Dalszym przejawem ulg dla gospodarstw 

w prwbrcm1in czy bez pr2ebraJ1,ia - pozosta· karłowatych (do 2 ha) jest nowe zarządzenie 

wmy wladzom bezpieczeństwa, sądom i pro· Ministra Apro\\'.izacji i Handlu w sprawie pre. 
k1;ratorom, zaś polityłu-1 zagr{flnicz.na.. to zna- miciwania w gotówce dostaw obowiązkowych 

7ZY ustaJ,ani.em i normowcmiem stosunkow zbóż. Zgodnie z tym zarządzeni.em przy dosta. 
międzypaństwowyc!z, niech 9ie zajmuia. po· wie ponad 25% będzie wypłacana rolnikom, 

wola n( mą~ow:[' stli /I, ocl1;01v.'etl zialni za bie.!. Jl i:osiadającym gospodarstwa do 2 ha - premia 
sµrciw, 1vaż11·ic+-.1' cl! bez porówrwn•ia od ta w gotówce od 120 !I. do 305 zł. za 1 kw zboża. 
/,.ich czy iJJu1ych w.idarze1l i<r.1·111 i1;a" 1·./z. ::aś gcspcc1,u sh\a ponad 2 ha będą premi owane 

(„Głos Ludu'') :a dostawy, przewyższające 50% wymiaru. 

;:ycze1'1. Łódź, ja.ko najpowazllleJsze w 
-ś1 od'kowcj części naszego kraju - cen­
trum przemysłowe otrzymała już 29 ty­
s:ęcy ton. Tomaszów 8.500 ton. 

Mogę zapewnić robotników i dyrek­
cje fabryk włókienniczych łódzkich, że 

of,ccnie f;ibrykom nie grozi przerwanie 
produkcji ze względu na brak węgla. Je­
śli chorl·; o surowce podstawowe. to 
i:rzemysł włókienniczy jest w nie zaopa­
trzony ze źródeł tak krajowych, jak za­
gra.nicznych - przyczym głównym na­
szym dostawcą jest Związek Sowiecki. 

Bardzo istotnym jest problem tłusz­

czów. W przemyśle wełnianym w pi,er­
w~zym 'kwartale br trzeba wyprać 22 
ton wełny. Na I/rak tłuszczów cierpi ca­
ła powojenna Ernropa. Zamiast oleiny, 
której brak - centrala na.sza otrzymała 
.:!O toin trainu rybii1ego, z którego po udia- · 
nych próbach J ,a.borańo1ryj.nyich moi.na 
produ.kować mydło, na·dające się do pira­
nia. Tak więc problem ten jest częścłowo 
rozwiązany. 

Jeśli chodzi o chemi1kailn1a barwni.kii 
- to u.dało nam się zabe7 
poniemieckie i dość mam 
dla produ.kcji nawet fil<aimirn 
t•o ·ści-owych. · 

Wailna dla przemysłu ~łóki·en1nkzeigo 
.iest mąka kartofla.na, któ1rą ceirn~rala na­
sza otrzymuje za zezwolenj1em Minister­
., twa Aprowizacji. 

W trzecim kvvairtale ubie.g!eg-0 roku 
otrzymali.śmy 300 ton to jest niezbyt du­
żo. Ostatni,o szereg fa.bryk prncuje na 
Jwie zmia.ny - zapotrzebowanie prze­
mysłu na krochmail zwiększyło się. Mamy 
'.i•adzi•eję, że potrzebom tym p1rzy pomo­
-:y Mi1nisterstwa Aprowiza.cji z·doł.aimy 
sprnstać. 

Chciałbym }eszcz.e z czyt1elni1kami 
„Głoisu Robotniczego" podzielić się waż­
ną nowin·ą: na pierwszy kwa1rtał br 
· .•z:rill~liś my przydział pa.sów s1kórza-

ilych w ilości zas.pa:kajającej potrzeby 
przemysłu wlóki•e1rniicz,ego. Zdajemy so­
bie sprawę z t.ego, że d.otychczais często 

używano z koniecznośd •f>asy paróa1n.e, 
klóre rwały się, co powodował.o przerwy 
w pracy. Obecnie braik pasów skórza­
nych nie będzie już w.pływał na obniże-
11i·e wyd.ajności produkcji. 

Pl'agnę zapewnić roibobni1ków Łodzi, 
że centrala naisza dołoży wszel1kich sta­
a1i, aby fabry.ki mo.gły wvkoinywać bez 

!"fZ·eszkód plany pr·oduikcyjne. T. 



Nr. g GŁOSROBOTNIC~zy:.::-------------------------------------------Sil'~·-· 

Nai ażniejsze p ob~emy polityczne · i gospodarcze 
Pierwszego Zlazdu Polslfiei Partii Robctniczei 

(patrz początek w Nr 4 5, 6, 7 i a „Głosu Robotniczego" z dnia 4, 5, 6; '7 i 8 I. 1946 r.) 
' . 

„Za trzy lata - zakończył swe prze dom, z którego juz nigdy nie trzeba bę- dom ogólnonarodowy w myśl potrzeb i 

m-Owienie tow. Minc - będziemy wśród dzie wędrować do obcych i tairi. szukać możliwości narodu polskiego. śledzimy 

średnich państw europejskich jednym· chleba dla siebie i swoich rodzin, dom, bacznie wzory budowli innych naro­

z. krajów przodujących. Będziemy kra. do którego będą mogli powrócić i po- dów, ich dobre i złe strony, budujemy 

jem posiadającym dość żywności, odzie mieścić się w nim ci wszyscy, których jednak n9.SZ dom według własnych pla­

ży, obuwia, energii elektrycznej, mebli w przeszłości warunki bytowania zmu- nów. Zjazd nasz-ej partii opracował w .­

i tego wszystkiego, co jest potrzebne siły do opuszczenia ziemi polskiej. rysy planu tej budowli, której na imię 

do życia cywilizowanemu człowieko- Chcemy zbudować i budujemy ten Po~8k& Ludowa. 

wi". Budujemy dom JeSleśm.J . DirliQ CilegO AilrOdU " 

dla całego narodu 
Wielkie cele naszej partii określił 

najlepiej w końcowym przemówieniu 
Zjazdu Tow. Wiesław, mówiąc: 

,,Zjazd nasz · nakreślił główne wy­
tyczne wielkiego ogólnonarodowego 
planu zbudowania nowego, wspólnego 
domu, w którym ma mieszkać i żyć bez 
piecznie i szczęśliwie naród polski. 

Chcemy zbudować i budujemy do:n 
dla wszystkich robotników, w- którym 
nie będzie już nigdy głodu i nędzy, 
wyzysku i bezrobocia, niedostatków 
dnia dzisiejszego i niepewnego jutra. 
Chcemy, by klasa robotnicza, która ten 
dom buduje, budowała go dla siebie, 
dla własnego szczęścia, dla szczęsc1a 

swoich dzieci. Chcemy by w tym domu 
przed robotnikiem i przed każdym czło 
wiekiem pracy najemnej nie stała gro­
za beznadziejnej starości, czy inwalidz 
twa, by za lata pracy :niał on zapew­
nioną spokojną starość. 

Chcemy zbudować i budujemy dom 
dla mas chłopskich w którym nie bę­
dzie już nigdy niedoli chłopskiego ba­
dosa, w którym podniesie się i rozkwit 
nie gospodarstwo chłopskie oparte r1:.:i 

pracy właściciela chłopa i członków je 

Te wielkie cele, jakie stawia sobie li chłopów i inteligencji pracującej. W 
nasza partia, sprawiają, że, -pozostając oddziałach partyzanckich, w organiza. 
partią mas ludowych, partią klasy ro- cjach partyjnych, na najbardziej wysu. 
botniczej staje się ona czymś więcej: niętych i niebezpiecznych posterun­
partią narodu, obrończynią interesów kach, ·obok ;robotnika walczył i ginął 

Pol.S'ki. Dość wskazać na fakt, że partia chłop i inteligent pracujący. Ich bez­
nasza była pierwszą poważną organiza- graniczne oddanie i ofiarność dla spra. 
cją polityczną w Polsce, która jeszcze wy narodu, a przez to dla sprawy kła. 
wtedy, gdy cały kraj znajdował się pod sy robotniczej, ich doświadczenie i mą. 
niemiec'ką okupacją .wysunęła żądanie drość życiowa, ich umiejętności i wie. 
oparcia granic Polski o Odrę i Niisę Łu- dza zdobywana nieraz w bardzo cięż­

życką, że była ona zarazem tą partią, kich warunkach, decydują o tym, że 

która przez swą politykę umożliwiła Partia nasza głęboko tkwi w narodzie, 
realizację tego żądania. Oparcie grani- że powiązana jest z nim tysiącami nie­
cy Polski o Odrę i Nisę Łużycką - to rozerwalnych węzłów, że potrafi mobi­
zwycięstwo całego naszego narodu, lizować szerokie warstwy społeczeJt­

zwycięstwo wywalczone dlań przez na stwa dla wykonania najważnieszych 
szą Partię, przez obóz demokracji pol. zadań dla Państwa i Narodu". 
skiej. Ale to nasze powiązanie z całym na-

Tow. Kliszko w swym referacie o rodem :viusimy jeszcze dalej ·pogłębiać 
statucie PPR stwierdził: „Polska Partia, i ;rozwijać. Tow. Wiesław dał nam kon­
Robotnicza jest nie tylko czofowym od. kretną wskazówkę, jak pogłębiać to po­
działem klasy robotniczej, jest jedno- wiązanie, jak wzmacniać siły naszej 
cześnie czołowym oddziałem Na't'odul partii, jak zamienić ją w pełni w par­
Polskiego. Aby być czołowym oddzia- tię całego narodu: 
łem Narodu, Partia nasza musi wchło. „Chcemy budować partię narodu i 
nąc 1 wchłania bezustannie najlep- zbudujemy ją wówczas ,gdy zwiążemy 1 
szych, najofiarniejszych przedstawicie. się z narodem, będziemy żyli dla tego I 

ló • m 

narodu, będziemy kierowali i prowa. 
dzili ten naród do zwycięstwa". 

Dla dalszego związania naszej par. 
tii z narodem, dla wzmocnienia jej sił 
przy budowie Polski Ludowej musimy 
powiększyć szeregi partyjne, musimy 
'Nłączyć w szeregi PPR wszystki~h Po­
laków - robotników, chłopów i inteli. 
gentów, którzy akceptują nasz program, 
którzy chcą wraz z nami budować Pol. 
skę bez obszarników i bez karteli, któ­
rzy tak jak my chcą pokojowego roz­
woju wewnątrz kraju i zapewnienia bez 
pieczeństwa Polski na zewnątrz, którzy 
gotowi są wraz z nami walczyć przeciw 
ko reakcji. 

Musimy zjednoczyć pod sztandarami 
naszej partii milionowe masy młodzieży 
polskiej, musimy przekonać miliony ko. 
biet polskich, dotąd stojących poza 
wszelką polityką, że jeśli pragną pokoju 
i szczęścia dla swych dzieci, powinny 
przyłączyć się do nas. 

Prowadząc słuszną politykę umoc­
nienia niepodległości Państwa Polskie­
go, rozwoju siły Polski i dobrobytu Na­
rodu Polskiego, zaznajamiając z tą na. 
szą polityką najszersze masy ludowe, 
broniąc ich interesów przeciwko obcej 
i własnej reakcji, przeciwko swoim i 
cudzym wyzyskiwaczom - umocnimy 
ostatecznie charakter nas'lej partii, ja. 
ko partii narodu, poprowadzimy nasz 
naród do lepszej przyszłości, zbuduje­
my w Polsce jasny dom dla mas ludo. 
wych, dla Narodu Polskiego. 

PROPAGANDZIŚCI! 
WYCIĄĆ i ZACHOWAĆ! 

śd 'go rodziny. Chcemy, by masy chłopskie 
które ten dom budują były jego współ 
gospodarzami, by budowały go dla 
własnego szczęścia, dla szczęścia wsi 
polskiej, by raz na zawsze zlikwidowa­
ły w swoim domu biedę i niedostatek 
zacofanie i ciemnotę, wszystkie pozo­
stałości wyzysku i sobkostwa. 

podwyż zenia ceny biletów tramwajowych 
Rozmowa z dyr. KEŁ Czesławem Wawrzyńskim 

Chcemy zbudować i budujemy do:n 
dla wszystkich ludzi pracy umysłowej 
dla całej inteligencji, w którym nikt 
nie będzie wyzyskiwał ich pracy, ani 
też spaczał wiedzy i nauki. Chcemy, by 
w tym domu, którego budowniczym 
jest dzisiaj również przodująca część 

inteligencji i naukowców związać i sca 
lić raz na zawsze cały świat nauki i 
pracy umysłowej ze świate:n pracy fL 
zycznej, by wiedza i nauka stały się 

potężną dźwignią rozwoju społecznego, 
by służyły tylko interesom ludu pracu­
jącego. Tylko w takim domu może roz­
kwitnąć nauka i postęp, może rozwijać 
się inte'' ;encja i moż..."1a w nim być peł 
nym r ·· ) ółgospodarzem. 
. ChĆ'i";ny zbudować i buduje:ny dom, 
w którym mogłoby się uczyć i kształcić 
każde dziecko robotnika ,i chłopa, w 
którym miałoby możność piąć się .v 
górę, w miarę swoich zdolności, . na 
najwyższe szczeble wiedzy i nauki. 
Chcemy, by młodzież. robotniczo _ chło 
pska, która ten do:n buduje miała w 
nim możność zdrowego rozwoju, by wy 
rastała na zdolnych inżynierów, tech­
ników, lekarzy, agronomów, .mechani­
ków, rzemieślników i rolników, by ten 
dom był domem nauki, radości i szczęś­
cia dla całego młodego pokolenia na-
szego narodu. · 

Chcemy zbudować i budujemy dom, 
w którym każdy jego' mieszkaniec znaj­
dzie dla siebie pracę i godziwy zarobek, 

„owe przepisy co do kart „w„ 
b'=dą opublikowane w dniach 

na)błi!szych 
Miejski Wydział Aprowi.zacji i Handlu ~a­

powlada, że przy wydawaniu kart żywnośc10. 
wych kategorii „W" na bieżący miesiąc sty­
czeń stosowane będą nowe przepisy prawne, 
zawarte w ostatnim zarządzeniu Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu, tyczące się tych spraw. 
Zarz<1dzenie to, regulujące ostatecznie, komu 
przysługuje prawo nabycia kart żywnościowych 
kategorii „W", będzie podane do publicz­
nej wiadomości w pełnym brzmieniu już w; naj. 
bliiszych dniach w miejscowej prasie. 

Jaik w każdej dziedzinie naszego życia go- sieci i puste magazyny materiałowe - b~dzie­

spodarczego, tak i na odcinku przedsiębior- my mieli obraz prze.dsi~biorstwa w momencie 
stwa - Kolej Elektryczna Łódzka, okupant rozpoczęcia jego restauracji. Cala gotówka 
poczynił olbrzymie szkody przez swą rabun- KEŁ. w kwocie ok. 18 milionów marek nie-
kową i dewastacyjną gospodar.kę. mieckich została przez ol~tpanta wywieziona. 

We wrześniu 1939 r. Łódź posiadała całą Podjęcie pracy ·w takich warunkach wyda-
sieć tramwajową oraz wszystkie uuądzenia i wala się nle do pomyślenia. A jednaik, dzięki 

wozy w jaik najlepszym stamie, ja!k również nieprawdopodobnemu wprost wysiik-owi - zo­
zapełnione magazyny materiałów technicznych. staia podjęta. Już w dniu 19 stycznia 1945 r. 
Na.tomiast w chwili opu~czania Łodzi w sty- zgłosiło si~ samorzutnie do pracy 500 prac-o­
czniu 1945 r. Niemcy pozostawili g-0spodairkę wników. Wyłonili spośród siebie Radę Zal-0-
traimwajową .w stanie opła.kanym. Tak na gową, został wybrany Zarząd KEŁ i przystą­

przykład spalonych i zniszczonych zostało 115 piooo natychmiast z niesłychanym poświęce­

wozów tramwajowych (56 silnikowych i 59 niem do podjęcia tego ciężkiego zadania, jaildm 
doczepnych), a biorąc pod uwagę, że cena było uruchomienie łódzkiej k-0munikacji ' tram. 
przedwojenna jednego wozu silniJ(()weg,o wy- wajowej. I tu - jak na tylu innych odcinkach 

nosiła zł. 80.000. - i doczepnego 47.000. -, życia gospodarczeg-0 i przemysłu - robotnilk 
można w przybliżeniu zorientować się w wy- łódz.ki z całym poświęceniem i ofiarnością 
so.kości poniesionych z tego tytułu strat. Jeśli staną! do pracy. 
dodać do tego opłakany sta.n torów, górnej W chwjli obecnej w Lodzi znajduje się w 
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Wyjaśnienie Zarządu Miejskiego 
w sprawie opłat za karty żywnościowe 

W związku z notatką pt. „Opłaty za kartki ' mości, administratorzy domów mają prawo po. 

żywnościowe", zamieszczoną w Nr 192 „Gło. f bierać 9%. z wpłaco.n:go k,on;orncgo, jako ~­
su Robotniczego„ z dnia 30 grudnia 1945 r. - 1 n~grodz~111e. za ~dnun1st,ra.c1ę 1 na koszty adfill. 

Zarząd Miejski prosi Redakcję 0 zamieszcze-1 mstr~cy1ne 1 t? 1est 'Yłasm~ ten .fundus~ dyspo-
. . . . , . · zycy1ny, o ktorym pisze autor mkrymmowanc-

me pomzszego :';YJasru~ni~: . . . go . artykuliku. A więc administratorzy mai1 
Chcąc µkrócic naduzyc1~ . przy pob1eran1u ' pokrycie na minimalne opłaty (2 zł.) za druki. 

?Płat za karty przez adnuru~tratorów domów Dopóki Wydział Aprowizacji i Handlu .nic 

1 Komitety Domowe, Wydział Aprowizacji i wydał odpowiedniego zarządzenia, miały miej. 

Handlu Zarzadu ·Miejskiego w Łodzi podał do sce wypadki pobierania za karty żywnościowe 
wiadomości wszystkim mieszkańcom m. Łodzi; przez administratorów domów nawet 10 zł. za 
że cena kart wynosi 1 zł. i pobieranie wyż. ' pojedyńczą karte, pomimo, ·że administratorzy 

szych opłat jest niedozwolone. Nic dotyczyło płacili tylko 1 zł. Oczywiście godziło to w in­
to wcale opłat za „Wykazy mieszkań" na kar- teresy ogółu obywateli. Ale wówczas nikt nie 
ty żywnościowe, które wraz z kopią kosztują piętnował tego rodzaju postępowania. Obecnie 
2 zł. i których koszty pokrywa administracja wysuwa sie twierdzenie, że słusznym byłoby 

domu. Niesłuszny zatym jest zarzut, że nie aby administratorzy brali po 2 zł. za kartę, 
zwraca się pieniędzy administratorom za zwró- chociaż płacą tylko 1 zł. 
cone karty. Każdy administrator domu, wzglę- Zarząd Miejski, stojąc na stanowisku słusz­
dnic przedstawiciel Komitetu Domowego, przy ności, nie może pozwolić na podobne przekro­
zwrocie kart żywnościowych otrzymuie zwrot czcnia i winnych pobierania wyższych opłat za 
pieniędzy po wypełnieniu odpowiedniego for- karty zawsze będzie pociągał do odpowicdzial­
mularza. Z tytułu zwrotu kart administracja ności. Sprawa opłat za karty została całkowi. 

nie ponosi żadnych strat ani kosztów pienię:!:- cie uregulowana i żadnych zmian ani zarządzeń 
nych. Zgodnie z umową z Zarządem Nierucho- l w tej sprawie nie będzie. 

f9TEA'TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA - PRZEJAZD 34 "'\ 

Dn, 10 stycznia PREMIERA komedii w 3-ch akta 

P· t. ,, GLU I .J K 
z LUDWIKIEM SEMPOLINSICIM w roli Teofila 

Tadeusza Rittnera 

a•• 
Rażymia: Mitbal Melina 

Poc.zą,t.ek prz·edsi~awiień o godz. 19,15, w nLedzd&lę i śwlięta o godz. 16.15 

i 19.lS. Kasa czymi.a od godz. 15, w nLedz. l święta od godz. 10-teJ. 

ruchu 108 wo.i:ów silnikowych i 199 docze­
pnych. Pomimo jedna:k wielkiego wysiłku z.e 
strony pracowników tramwajowych, sprawa 
rentownGści przedsiębiorstwa przedstawia się 
niezadawalająco, gdyż KEŁ od początku ub. r. 
pracuje z niedoborem powiększającym się z. 
każdym mie.siącem. 

Powstaje pytanie, gdzie tkwi zło - skąd 

się bierze niedobór i jak temu zaradzić. Tego 

rodzaju przedsiębiorstwo nie 1110że t :'ć c'~ficy­

to,wym - musi osfagnąć samowystarczal•10ść. 

Otóż ,jak stwierdza KEL, najważniejszą 
bodaj przyczyną niedoboru jesł obecna taryfa 
pasażerska. Koszt wiasny przejazdu jednego 
pasażera wy.no.si od zł. 1.30 do zł. 1,50, nato­
miast wpływ przy ob~cnej taryfie przeciętnie 
od 95 groszy do 1.36. Wynika z tego jasno, że 
do każde~o pasażera KEŁ. doplaca po kilka­
dziesiąt groszy. W tych warunkach przedsię­
biorstwo musi da·wać deficyt. 

Taki stan rzeczy przedstawia poważne nie­
bezpiecze11stwo stopniowego wyniszc.zenia c~ 
lego taboru, a z czasem ograniczenia lub na. 
wet unieruchomienia tego ważnego środka ko­
mu.nikacyjnego. Tymi względami Dyrekcja 
KEŁ ·motywuje swe fadanle podniesienia ce­
ny biletów za przejazd tramwajami. We 
wszystldch bowiem ·innych miastach Polski, w 
których istnieje komunikacja tramwajowa, jak 
Warszawa, Kraków, Poznat1 i Gdai1sk, cena 
biletów jest znacznie wyższa niż w Łodzi. 

Poza tym przed KEŁ stoją bardzo poważ„ 
ne i kosztowne zadania w po„taci ·szeregu 
koniecznych inwestycji: rozbudowainie sieci 
centralnej, budowa stacji pomocniczej w pół­
nocnej, wschodniej i zachodniej części mia­
sta, powiększenie tabom (konieczne ze wzglę­
du na przeciążenie zwlaszcza w godzinach 
rannych). remont wozów, sieci elektrycznej, 
torów, oraz zaopaf.rzenie magazynów w ko­
nieczne materialy techniczne. Do tego cel11 
potrzebny jest kapitał obrotowy. Nie znaczy to 
oczywiście, że należv go zdobyć przez pod„ 
niesienie taryfy - na takie cele służą kredy-· 
ty długoterminowe, jednak przedsiębtorstwo, 
które chce ot.rzymać kredyt, musi opierać się 
na ta!kich podsława"Ch gosoodarczych, aby da­
wało gwaranc,ię solacalności pożyczki, czeg<> 
nie może zapewnić przedsiębiorstwo deficyto­
we. 

Tyle opinia dyrekcji i<EŁ. 
Wydaje się, ze jest ona .uzasadn.iooa. P.rze. 

eieł w Warszawie cena biletu noma1!.nego 

kosztuie 5 złotych, oplata za bagaż 10 zł., a 
cena biletu tt!'{OWego wvn ~o; 1 zł, Sądzimy, że 
jeśli KEŁ 9ójdzie po linii podniesienia taryfy 

t~amwajowej dla ludności niepracującej spotka. 

się ze 2lrorzumieniem o.pinii rpbotniczej Łodzi. 

H. T. 

ł 



ut.OS ROPOTNICZ'Y 

T~atr~ nauzq•a i sztuh~ 
TEATR w. P. Józef Naruszewicz 

Codziennie Wesele Figara Beaumarchais T t W f) I · 
z udziałem Grabowskiej, Horeckiej, Romanów- W ea rze OISka O Sklego 
ny, Damię~kiego, Grabowskiego, Krasnowiec- W dniu 20 stycznia br. o godz. 12.15 odbę-
kteg6, Łaµtliskicgo, Skulskiego i Wołłeiki. W dzie się koncert znakomitego śpiewaka polskie­
niedziclę o godz. L5 Pan Jowialski Fredry z go Józefa Naruszewicza, solisty opery parys­
Zelwcrow1czem, niezrównanym Szambelanem kiej „Comique" i „Polopery" w New-Yorku. 
S::letyńskim, Bronowską, Rachwalską, T.ymow: --o---
ską, Boguckim, Borow>kim, Pietraszkiewiczem 
i Szubki!. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
g~a C<?dzi~nnie do wtorku" włącznie cieszącą się 
niezmiennie wielkim powodzeniem komedię 
Fauchois Ostrożnie, świeżo malowane! z Wos~ 
czerowiczem w roll' głównei, która w nadcho­
dzącą niedzielę ukaże się po raz pięćdziesiąty. 
W środę przyszłego tygodnia premiera świer­
szcza za kominem Dickensa. 

„SWIBRSZCZ ZA KOMINEM" DICKENSA 
W TEATRZE POWSZECHNYM TUR 
W połowie przyszłego tygodpia na afisz 

Teatru Powszechnego wejdzie jedna z najpięk­
niejszych sztuk literatury teatMlnej świata -
Świerszcz za kominęm Dickensa. Sztukę reży. 
seruje Stanisław Daczyński ,dekoracje i kostiu­
my St. Cegielski.ego, nowa ilustracja muzyczna 
oparta na motywach szkockich, Mieczysława 
Mier.zejewskiego. Obsada: Billing, Czengery, 
Hantn, Takubińska, Karpińska, Pietraszkiewi­
czowa~ Bogucki, Borowski. Maliszewski, Pą­
gowski, Pietraszkiewicz i ·szubka; choreogra­
fia Jadwigi Hryniewieckiej. 

_ Do dnia premiery Swierszcza grana będzie 
~codziennie komedia Fauchois Ostrożnie, świe. 
żo ~'lowane? • z Woszczerowiczem w roli głó­
wneJ• 

---o--

Stanisław Ryszard Dobrowolski 
wśród robotników 

Centralny Robotniczy Dom Kultury- TUR, 
kontynuując akcję wieczorów autorskich, sta­
nowiących skontaktowanie autora z przedsta­
wicielami czytelników ze świata pracy, a zaina­
ugur'owanych wieczorem Wł. Broniewskiego, 
w najbliższą sobotę, ti. dnia 12.I br o godz. 18 
urządza Wieczór Autorski pod hasłem: „Sta­
nisław Ryszard Dobrowolski wśród robotni ­
ków'. 

Wielkie zasługi głośnego poety proletariac­
kiego ści<}gną gremialnie robotników łódzkich 
do CRDK. Cała Łódź masowym przybyciem 
da wyraz swei sympatii dla poety. 

Wstęp za zaproszeniami. W celu uzyskania 
zaproszeń należy zgłaszać sie telefonicznie .do 
CRDK, tel. ll '!-57 i 114-40. 

---x---

6.55 W-wa. 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 
Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzien­
ny odcinek powieściowy: „Placówka" Bolesła­
wa Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunik.at me­
teorologiczny. li.57 W-wa. 13.30 Przerwa. 14.30 

Kina 
„Polonia•· - Piotrkowska 67 i ,,Tęcza'' -

Pi101trko1wska 108. Film produkcj1i fraincusikiej 
„Więzienie bez krat" _ „Wisła" ul. Przejazd 1 
„Bałtvk„ ul. Narutowicza 20, po raz pierwsz:i. 
w Polsce nowy angiels·ko-ameryika<ński film 
szpiegowski „ Nieuchwytny Smith„. „Gdynia' 
Przej1azd 2 i „Adria'' Główna 1 FiJm polsiki 
drąmat z życia tancerek „Strachy". „Stylowy'' 
Kiiińsk'.ego 123. Dramat prodUikcjd ra_ 
dz iecibei „Nr. 217'" „Włókniarz'' Zawadiz- · 
ka 16 arcvzabawna komedia polska „Piętro wy 
żej" . „Hel". Legionów 2-4, amerykańska ko­
media „Niesforna dziewczyna". „Tatry". Sien 
kicwicza 40 i „Przedwiośnie". Żeromskiego 74 
76, Arcywe.sic.ta ko•media mu:zycZ!Illa produk­
cj-i po11s:kiej „Pan·i m:1ntsteir tańczy'' ·-
„Wolność", NapiórkoW1s1~~egi0 16 

i „ R ·om a ", RzgóWlsika 86, Znak1omi-
ta komed.ia produkcji francuskiej „Boha1t1a,r 
leg·i " „Robo.tnik" Kilińskiego 178 ~omedia 
produkcj.i pols1bej „Jaśnie pan sz9fer''. „Za. 
chęta", Zg11enka 26, najwese·lsza komedi1a 
amerykańska ,,Swbret1ka". „Record'' Rzgow­
ska' 2, po.Iski film dra.ma.tyczny „Druga mfo­
doiść". „Muza" Ruda Pabia.ni·cka. Cza1rodzi1ej 
ska baśń filmo·wa najnows•z1ej pr·odwketji ra_ 
dzi1eckoi•ej „Za siiedmil()lma gó-ra.mi". 

---x---

sprzedaż illlillllllllillilllllli 
LOSY do 46 Loter·ii KlaisOWej są do n1aibyiciia 
w T·ow,aiI1zy.Sltwie ~r·edyt•O.WY11Il m. Lodzi 
pnzy u.l. M001iwSZlk.h li I IP· 
KSIĄ!KI wszelk.iej treści w wszyi~tkd·ch 
języka·oh kupuje K&ięgiarmiia „Oświ•aita'' -
Pitotrikowsika 182. 

Zbi • D · kl Recital skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny, gniew rzew1ec przy fortep. Kiejstut Bacewicz. 15.00 Wiado- PASY pędne, firma „De-Te-Ha". Narutowicza 
.. . W · Filharmonii mości z miasta i prowinciL 15.05 Czytamy ga- -=4~2,_t::..::e:.:.:I._l::..:5::.:2'--7:..:3:.:.. ____________ _ 

W piątek 11 stycznia br 
0 

godz'. 19.4
5 

od- zety. 15.15 Płyty. 15.20 „Przechadzki po mieś- PSIAKI-s.eteiry i•rlrunid:7'kliie sprzedam. Pi«~tr­
uęd:zie się w Filharmonii Wielki Koncert Sym- cie'~ - - pof in~ormkc. Marka Zagajnego. 15.30 _k_DW'_s_,_iki_a_4_8_m__:._2_. ------- -----
foniczny, złożony z utworów Beethovena. ~u xcja d a ro otni ów: 1) „Młodzie~ w. świe- SPRiZ!EDAM 3 piie~ce i ka.s.ę o.gni10.trwałą 

. . tlicy - pog. Piotra Gren1uka, 2) „Z1em1e za- p:ft,siudsik•ieigo 61 m. 8 Padc1rkowS1ki. 
W programie usłyszymy następu1ące arcy- chodni'e źródłem bogactwa Polski"-pog. Ste- . · . , . 

dzieła: Uwerturę „Prometeusz", symfonię ósmą, fana Ochalskiego, 3) Płyty. 16.00 W-wa. 18.50 • TEATR Kameraln'l\' Domu ~~lmerza z.a:ki11p.~ 
pełną pogody i radosnego nastroju oraz kon- Rozmaitości. 19.00 W-wa. 19.15 Improwizacje ~~·El<lll<P 1~·rz ;z·tuki dz~~olskiei „loh cz-w01ro 
~rt fortepianowy c-moll, który z towarzysze- I jazzowe w wyk. Franciszki Leszczyńskiej. 19.30 io·sz•emia irze.i.a.z . · . 
niem or.k1e~try wykona nasz znakomity piani- , W-wa. 20.00 „Styl salonowy" _ montaż słow.- c.H~MIKALIA W•S'zelbe·~o rel'dz1ai11u -:- bairw­
sta Zbigniew Drzewiecki. Batuta kapelmi- · muzyczny w oprac. prof. Karola Stromengera. nl!k1, .air~yrkuły m~.lars1k11•e, .myidla1r;ski1e, gar­
strzowsk~ spoczywa w d?świadczonych rękach I W.45 W-wa. 21.30 Koncert życzeń. 22.00 W-wa. ba_ir~}ti·e - z.aik~pu]e sta,le firma „Te1ohnoche-
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 23.00 Zakończenie programu i Hymn dog. 23.05. maa . ~ar~~():Yl'2'_0~_16 tel . . 1_33:5~: ____ _ 

Nr 9 

Zebrania partyjne 
W dniu 9.I. lt6 r. o godz. 16 w lokal• 

Dzielnicy Górnej Lewej odbędzie się posie­
dzenie sekre.tarzy kół partyjnych. Stawien­
nictwo obowiukowe. 

h *** W dniu 10.1. lt6 r. o godz. 17 odbędz!e 
się ogólne zebranie członków Dzielnicy 
Górnej Lewej. 

Obecność obowiązująca. 
Komitet. 

Zebranie 
--o---

Stronnictwa Demokr. 
W najbliższy czwartek 10 bm. w sali Z'Y· 

Mł. Dem. przy ul. Piotrkowskiej 89 . odbędzie 
się ogólne zebranie członków Stronnictwa De­
mokratycznego, na którym to :zebraniu posło­
wie Stronnictwa Demokratycznego do KRN Z 
Łodzi złożą sprawozdanie z ostatniej Sesji Kra­
jowej Rady Narodowei. 

Początek zebrania o gad:::. 18-ej. 
----x---

Dyźury aptek 
Czyńskiego - Rokfdńska 53 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 
Rowińskiej - Plac Wolności 2, 
Danielewicza - Pomorska 91, 
Sinieckiej - Rzgowska 51. 

85, 

DN. 7. I. lt6 r. j-adąc tiramwa.j1em Nr. 5 od u.i. 
Leaz111i1oz.e1 do Pla1c1,1 Reym·oat11a o godz. 17, 
za.stawiłam t01retbkę czarną z do1kumenta1m4 
i pdien:iędzmi. Wszy;s.t.ki·e te dow.ody, jakie 
się ·~aim Z•tl!ajdowoały: pailcówka, legi·tymaitj• 
Z1wi1ą~u Zarwodowegio, Ube;zpii·ecza1!m Spo­
łeamej i Legd1tyun.a1cia ozłO!lllkoiwsika PCK. 
U111'ilew.a:żn·i1am, 1u1b 1Pro51zę o zwro~ ·Zia wyma. 
gr1odzein~e1m. Zaiborow·sika Sabi1na, Łódż, ul. 
Sk:i1e1I'!11li1ewilcka 11 m. 14, t1e1J. 134_14 . 

illlll!llll\\l\llllllllllllll/llllllllll Różne 1111111111111111111111111111111111111m 

POSZUKUJĘ Y twórców i dostawców mate­
riałów krawatowych. Wdwórnia Krawatów 
ttenrvk Ooctaw. Andrzeja 2. 

WYTWORNIA abażurów, poleca w n::: ·n;iw_ 
szych wzorach abażury po cenach n isk!ch. 
Piotrkows•ka 82 (w podwórzu), tel. 220-27_ 

FOTOGENICZNI są wszy•scyl gdy się fo to­
g·rafują w Foto At1elie1r H. śmigaC'z, Fotog:af 
N·lmowy_,_ Piotrkowska 6. _ ___ _ • 'f~W!' !111111111111111 Zagubione dokumenty !1111\1\\\\\llll STROJENIA, reperacje, polerorwani·a i tran-

F b k 
spo·rty !ortepi.ainów i pian·m za1ła1tw:a sz-rb-Komunikat 

Iz.ba Ska·rbo1wa podaj1e do Wiiadomo1ści, 
że .na poodJSt.a.wie ar~ . 8 dekTetu o nad:zwy­
oza1'nyim podaitktu od wzboqa.c·a'llia wo,ien­
n1ego z d.n'la 13 kwt1:rtmia 1945 r. (Diz. U . R. ·P. 
Nr. 13 poz. 72) w lokaile:ch Urzedów Skar­
bowych w ł.odzj przy ul. P·:iotrkows.kte·j Nr. 
211 i 212, AL Kościusz'ki Ntr. 83 oraiz w Za_ 
iządzie Mie1js1k1iom w Łodzi przy ul. Piio•tr­
kowski<ej Nr. 104, z101s1ały wy'W1'.1esizon•e na 
przecilg czteirech ty·goid:ni i.Ls·ty zawieraij.ące 
na1zwi1s1kia 01sób, któ•rym ma być: wymi•eirzo­
ny na:dzwy.cza•jny podiMe.k od wzho1gac1e'<1!a 
w o1 e!Il!ll•e go. 

W zwiąizk:u z po1wyżs1zym I1ziba Skairbo­
wa wzywa ,kia1żdie1go, kto wi1e ·0W1zlbo1ga1oeniu 
.1y·ch •01sób, a 1t·aikże diruny1Cth 01sób, któ1re o.sią­
gnęły w.zbogia1cem.i1e woj.eminie, a ·ru~e z111aj•du­
dą się na tyoh N•s1ta•ch, a.by doni o:;.ły o tym 
ni!ez·wło.cz.nhe w·łruśoiwym Urzędom Sk;a:r­

bowyim (~omi'S'i •i Obywa.te·lskie,j) względnie 

a ry Q ZGUBIONO ikirurtę 1J1ozpoznaiwczą na na1zwi1s_ ko i solidnie. Centrala Fortepianów i P:a-
WyrobÓW Ogniofr~ałych ko Denysa MheozytSłaiwa. Obyw.at·elska 93 9. ruin", Łódż, Piotrkiowska 86 m. 4 f. I p. tel. 

SKRADZIONO palcówtlcę, ka.Nę •ilnwalid.ziką I ~03-75. 
„SKAWINA" w Skawi1ni1e poszukuje atwalj,f:i_ ii pa.Le.:nt na straigan Ro1si1aka Bo.lesł:awa, Pił- ///////)I /I// - --- ·-
koiwainego ceraanLka - sp.ecj·a1litsty 1od wyro- -~dskiego 50/17. / / J Zaofiarowanie pracy :1, '.:1Jil !lm 
bu kafli. Zgłos.z•einia z odip.iisem iświ1adeotw SKRADZIONO pailcówkę i: kairtę zaisiiłk1ową 
i żydo1ryis·em kli·erować: bezipośr•elOOilo do (reinta staircz.a), Stę:p1ień Józ.efy. Skiemiewic-

1 
le.a 11/22. 

filrmy. 
ZGUBIONO kaTtę r•o1z1Po1znawc,zą na naizwis-

------------------- ko Cabalil!a Henryka, Wi1eiś Cz.a1rnocin pow. 

Nowoczesne uczesania 
na 

w Salonie Fryzjerskim 

sp.ee. Fa.rborwanhe dila spółdz,ielców ulgi. 

łództ.l.!1i. 

UNIEWAŻNIA stię slklradz'iioną paloówtkię 
'il !kair·tę rej.e•st·ra1cyijną z UZ. WolŻtnoi•ak Jaini-
111 y, Róży1clk.i,egio 17 /8. 
ZGUBIONO .ka1rtę I·O!Zipozna:wC'zą :n.a naizw1-
Sik•o Sza.frańs1kile1j Ma•rii. Abramow·sikiego 32 
m. 22. 

~~--::----0-------

Z GUB I O N O kisiiążeio21kę woj·sikową, kairtę 

POTRZEBNY ekspedient do wytwórni Je_ 
moni·ady. Zgłosić s1ię Ruda Pab:an c\ta, 

.Rżewski.ego 18. ____ _ 

POTRZEBNY wykwaLifik.owal!ly krojczy na 
biieli:znę męską, oraz szwaczki wykwalifi­
kowa.Tłe na bielizrnę męsk.ą. Piotrkowska 97 
m. 16. 

POTRZEBNA wykwaliifikowana kettlar~a. 
Helm : S_ka, ł.ódż, śródmiejska 22. 

POWA!NA fama w-łókiennJi.cza pOS'ZU'kuje 
od zaraz pracowni•ków obeznal!lyoh z biu­
rowoiściią i bamikO'W'oscią, oraz g•o.ńca. żydo­
rysy ~ oferty pod „Włóktl!o". 

1'z1bie Skrurbowej p.odając 'k·onkreline daine ~o --------·-----------... 

dean·obiLilza,cY'jiną i ŚyY"i1adeot1W10 s;twieir•dzają­
ce CZ'terokToit·ne ralil!ileniłe Dyijaik.a Milkofa,ja, 
UJ!. E. Pla-ter 5. POTRZEBNI fa1cih.QIW!i a.kiwi·zyit01nzy-ki ogło­

s1z·eniiiowi do powaiżnego Wydaiw:ni1ctwa. -
Z.gła.siz1ać s:ię 6 Steirpnia 7 - Ro•cz:rui•k Prze­
my1s·łu Odrodz.oinei P10.Ls:ki 

d•o ma1jątku <tytch ·o,sób. 
Łódź, dirui1a 31 gir1udm1ia 1945 r. 

· Izba· Skarbowa w Łodzi. 
'"'SI' · !'Q=1'3$Ural'Hff n1 

Przypomnienie 
Zairz•ąid Mi·ej1s(ki w ł.odzi przypomi•na 

kier·OIW•Com p10ij1a:zdów meiC1ha!IlJi•C1Zllly•ch o 
iprziestrz,e1galili•U przepiisów rwcih•u dro1gorw-e_ 
go i ,zwraicanta bac•znie,j uwagi na z:na1ki 
()•s1t1r•z1egawoz10 - :zarbeZiP1ie•C'Z•a1jąoe na dT·O­
ga1oh pwblilOZi!lY·Ch. 

PAŃSTWOWA FABRYKA APARATOW 
ELEKTRYCZNYCH w Łodzi ul • . Pnęd.zal-
niana 71, 

- i•nżyin1iJerów, tecoooilo1gów, teioll!Il!iików 
ehek1try•ków _ i me·oha1nLków, 
- i.niżyniera wzg!. t·e·C'hnologa konstTwk­
t01ra narzę:dizi, 

- kir.eśla:rzy s•a11I1todzhe1llll·y•ch, 
- kailkula1ora ~01s1ztów wfa.sny,ch. 

ZGUBIONO pa1Icówkę, meinrytk·ę u·riodiz1eini1a i 
św.iładiectw10 1S1Z1kol111e Smi·ech Le0'.ka1dli-i. -­
Odyńca 67/3, Pr·o1si się 10 Z'W1Wt dolku1meintów 
,z.a wyinagr.oidzienLe1ni. 
ZGUBIONO ikairtę I'OZ,P•O•Zill8.W1czą, J.egiHyana-
1C,j1e PPR. Leg-Hyima1cje PRN. Ka111te reje•s1tra­
•Cyijiną RKU .. leg. Zw. ZaW1Cl'doiwy.ch wyidacn·e 
w Piiobrikowie na Dziika Zemiooia ZaJ!Il. Łódź, 
K1ra1si•C'~go 7. 
ZGUBIONO legi1t. .~LlkJ01llll·ą GryigliierOW1S1kieij 
Hailiiny, Grab.owa •l/79. 

DO RADIO .NASŁUCHU poszukhwa.na -01soba 
władająca biegle ję,zy<.k:iami obcymi (aingiel­
siki, h"a.ncu1s•kii, roisyjs1ki). Oferty s1ub „R·aidio_ 
s1erviice" die adi!llliln11stracjO. „Gło·su &obotni­
·cz,ego". 

WYTWÓRNIA chemicizina pioszukiuj·e zdolne-. 
go i energiiazinego cheimiiika. T.eleforn 103-01. 
Godz. 14-16. -Wilnni nie[pTZ1est.rzegalll.i1a przepiisów i ni•e 

s ·to,sowainLa ·się do w·$kiaizówek Mi!Ji1::ji 
Obyw:a~·eLski1ej r1egulu.jącej rnch na ulicach 
m1i1aista, będą podą1galil!i do 0idpowi·edziail­
no1ści ikairnoej, aiż do 1ode·br.;mi•a prawa jazdy 
wiłąozniile. 

Zgłoszenia do administracji Fabryki. ---:--:-----~---

~ ~~=~0~~ Zd~:~OJ:U,e na ~mg.a.in Wię.c- lllllllllllllll\\ll!l\lll\11\11111111111 Lokale ll\\\lllll/lllllllllll\U\\\l\lllll\1111 
UNJEWAtNIA Slię s•kira1dz•iione: pailcórwkę 
i kmt od p01da·tku lolk.aioweg.0 na naiziwiis- POSZUKUJ~ 2 pok!oje z kuchnią bez mebH 

P•odaje się do 01g·óline•i wilad1omośoi, że k.o T·orziewis:kii·ej Naitaliii Ce·gi1e1l;n,iiaina 69/4. Za r1e·mont za.płacę, telefon 121-70. 

Ogłoszenie 

Łódź, dlnia 8 ·Sty<cznda 1946 roiku. 
Zarząd U."ejsk~ w Łodzi. do1y.chc1za1s.owe zezwo.lenia na p·r.z.e·ja1zid po- ZGUBIONO p.akówk.ę i dowód PKP nia naz_ 1 ODSTĄPIE s1kilep za zwrotem kos1z1tów wrzą-

\ruzid!llII'Ji c.1~ża·rowyrxui wliaą Pfo1i1r1kiow·~lk.ą wi1slk.io Wł•oda1rczy1k Fra1nci•s1zk -. Rz9 ,0 1ws1ka dze.hJi.a ii rem001tu. Kop.e1rnika 27 (owocarill'ia) . .... ----------~~ ....... ~ 
straóły s•wą ważno1ść z diniiem · 31 . grudnia 329/ 1. KUPUJE wsz.ellde del'da1kii krawi1e.dkii·e, PLOMBY oto •11 :łE 1945 r. ZGUBIONO metiryikę ui-.odzenia, św.iac:Le- Pi!bsudski1eigo 52 (S!klep) P·oła-ć J•óz.ef. 

i PLOMB01·. :inCE poniklowane Zezwo1lelll!a now·e na r•o.k 1946 wydaje otwo szkolne i sz1o·fer5lbe prawo ja.zdy nie- POSZUKUJĘ sik.lepu na Piobrkows1k~ej do 
dostarcz.a wytwórnia ,,O Ł ó W" Za.r.ząd Mi·ej1s1kti WydzLał Techtn·i1czny, Od- mieckiie Baircizyńs•kie1go Ka,zJiimJiet1zia Si·e.ra- Głównej, Pla•cu Wolill'ości lub na przieazi.."ti-:.. 

ł. ó D ź - Plac Wolności Nr. 10. I dzi,a·ł Ruchu Drog.ow€go, ul. Pi'Otrkows1kia 64. ko'W;sik:iego 36/18. cy bHis\tio Ptotrk.ows1k.i1ej. . Zgfo·szenia tel. 
ł.ódż, dalia 8 Stty·cmia 1946 roku. I ZGUBIONO kairtę re1' 1es·t·raiC"'J0illą z RKU 180-34. 

ź. ą d a i c i e o f e r t y. · 1 · k f. d · r 
..__ _ __,;,. _____ ,_,,,;.._......! 

1 zarząd M eis i w 
0 

zi. ~!,~~~ewp·~~,!·. ~;~:,O~;~iic!.tain.jisł.awa. Wieś 1-ll\-!'l=llll11=llllll=llJJ'1l,,,..,llllll=llllll=-lllll-L-e-k-ar-z-e--]j\-llllll-llllll-lllll-lllllll-IJlll..._ll li 
,, 11JlllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllillilllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllillllilillllllllllllllllll ll l i!ll lilllllllilłlli1j~ 
~I D • d • I UNIEWAŻNIAM zagu1bli·c1ne dowiody, ki01J,e-

~---g ·=I Ł ód_ ~lk' i pun le' I ' spr z_ e da ż y ro z z.., :Tc ~ j1owy i szko.lny na nazw'.1sko Jan'll!SIZ Ra1aj-
~1.tłw fi !ii!f/ L 9 ł czyk Pio·trków Kra.kowiska 42. I 1 '' 6011' nł''JGSIC N) ;,~:ł'Sn.a ~ UNIEWAŻNIAM- dowód- PK_P_c_1r-aiz_k_a_r·-tę_r_o_z_ 

- ._ ~ pe>zma.wczą na n.a1zw.1sko M1chaila:k St.ani_ I ~ ma zawsze $wiezy towar Cl = slaW._!Piio.tr1ków Tryb. Slowack.ie·go 166. 
Łódź, Piotrkowska a5:. (W podwórzu) teł.19'.!-5.§ iff UPRASZA sdę o zwrnt pa1pi·erów i fotogra-

~11111mu11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H111111111111111111111111111 1111:1111. 1111il1" ~i i• s1kradz.Uornych 5.I. 46 ir. w S1k11.epi.e na 
śródmie i s.kiej za wyna.grodzeni1em Paulina 
Li.pn :•k, Zac·hodnia 52 m. 1. 

UWAGA! 
Nowe ·kino 

UWAGA! 

Ulica Francisżkańska 31 BA..JKA Ulica franciszkańska 31 

H'hrótc:e otwarcie! 

SKRADZ<1:.::~o z mieszkania pa:lto w którym 
by·ly C:o vv cdy, legitymacja Zw. Zawo::iowe­
go Drub.rzy, te·g :,tymacja Zakł. Graficznych 
„Ks . ążka", metryka urodzsnia. Zaświ.adc'.!.e­
n iie sizozepli·enia przeciw duro;wi i kartę 
rozp. Upraszam o ła,skawy zw.ro1t wy1mLenio­
ny1ch dowodów na ·~mię Pa·we•ł ~ryida, 11-go 
Lis1top·a1da 38 m. 19. 

Dr, med. E • .MIKULICZ 
leka.rz_dentysta ze Lwowa, specjalista 
leczen·i·u chorób dz·ią.sel i jamy ustnej. 
wadzka 17. 

lJliiłilk-~ffi"W*•1*frW4 

AKCJA PRC:N-IOWA 

DLA DZIECI CZVTELNIKóW 

w 
Za-

UP O N Nr: 15 
Wyciąć i zachować 

MPN&WS*f#*' OMW' • CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pe.Utowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr - szpaltę poza tehltem - zł. Jł. w telcśeie - zł. 2_1. - w; numerach Ql„ 
dzielnych t ~wiątecznych 50 procent drożej. 




